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Lwów. 10 marca.

Wielką lecz niezbyt miłą niespodzianką 
był dla kół parlamentarnych w Berlinie me- 
moryał przedłożony komisyi budżetowej par­
lamentu niemieckiego, w którym szef mary­
narki wojennej admirał Hollmann, zapowie­
dział, iż rząd w najbliższym czasie zażąda 
ogromnych sum na budowę nowych okrętów. 
Memoryał ten ze swojemi cyframi a niemniej 
nawiązane do niego wyjaśnienia wymienione­
go admirała, wywarły tak deprymujące wra­
żenie na członków komisyi, iż uchwalono o- 
droczyó do nieoznaczonego czasu rozpoczęte 
właśnie obrady nad etatem marynarki. Temu 
wrażeniu nie mógł się oprzeć nawet przewód- 
ca stronnictwa centrum p. Lieber, który prze­
cież ostatnimi czasy był gorliwym rzeczni­
kiem bardzo- znacznych kredytów na uzupeł­
nienie marynarki i roku zeszłego towarzyszył 
cesarzowi w jego podróżach inspekcyjnych do 
Kieł i Wilhelmshaven, niejako w charakterze 
parlamentarnego męża zaufania. Bząd doma­
ga się na sprawienie nowych pancerników, 
monitorów, krążowników, torpedowców, okrę­
tów transportowych i t. d. ogółem 328 mi­
lionów marek! Lecu i ta olbrzymia suma, jak 
wykazano w memoryale, nie wystarczy jeszcze 
na takie uzupełnienie potęgi morskiej, by ona 
wyrównała rossyjskiej i francuskiej, i dlatego 
po kilku latach będzie potrzeba pomyśleć o 
dalszych nowych budowlach. A przecież od 
czasu wstąpienia na tron cesarza Wilhelma II. 
wojenna marynarka niemiecka powiększyła się 
o 6 wielkich pancerników klasy pierwszej, 8 
lżejszych pancerników, 14 krążoweów, 4 a- 
vizo, 8 dywizyj torpedowych, 48 łodzi torpe­
dowych, a prócz tego spuszczono na wody 
wspaniały yacht cesarski „Hohenzollern" i 
kilkanaście mniejszych statków.

Wedle wyjaśnień admirała Hollmanna 
obecna liczba okrętów jest wprost niewystar­
czająca, a Niemcy z flotą, jaką posiadają, nie 
mogłyby podjąć żadnej poważniejszej akcyi na 
morzu. Nie mają one nawet dostatecznego 
materyału morskiego do należytej obrony 
swoich nabytków kolonialnych, na domiar zaś 
złego wiele okrętów nie odpowiada swoją 
przestarzałą konstrukcyą nowoczesnym wy­
maganiom i nie mogłyby być użyte pod ża­
dnym warunkiem do działań wojennych. „Zbyt 
długo spuszczano się na Opatrzność, lecz na­
dal tak być nie może, a zarząd marynarki 
ściągnąłby na siebie ogromną odpowiedzial­
ność i poniekąd dopuściłby się zbrodni wo­
bec państwa, gdyby zwlekał dłużej z żąda­
niem tego, co wszystkie powagi uznały za nie­
odzowne. Czas już najwyższy, aby parlament 
zajął w tej sprawie tak jasne stanowisko, jak 
jasno przedstawia mu rzecz całą zarząd wo­
jenny." W dalszym ciągu wskazał admirał na 
morskie siły wojenne innych mocarstw, mia­
nowicie Francyi i Eossyi i starał się przeko­
nać, że Niemcy tak sąmo, jak obydwa te pań­
stwa powinny starać śię o to, aby i na mo­
rzu mogły prowadzić wielkoświatową politykę 
i odgrywać pierwszorzędną rolę.

Wywodów tych wysłuchano wśród szme­
rów zdziwienia i wykrzykników, które nie po­
zwalały ani na chwilę powątpiewać, że mo­
wa admirała wywarła na obecnych deputo­
wanych przygnębiające wrażenie. Uczuciu 
tom: dał wyraz p. Lieber, który zaznaczył, 
że gdyby parlament zgodził się na żądanie 
rządu, długi Rzeszy wzrosłyby w stopniu za­
trważającym a deput. Richter przypomniał, że 
rząd przyrzekł w r. 1893 parlamentowi, gdy 
ten uchwalił podwyższenie . etatu marynarki, 
iż do końca bieżącego stulecia nie zażąda już 
żadnych nowych kredytów, z wyjątkiem na 
budowę pancernika „Król Wilhelm". Ostate­
cznie komisya uchwaliła odroczyć dalsze o- 
brądy nad etatem marynarki i zażądała prze­
dłożenia jej memoryałów zarządu marynarki 
z lat 1873 i 1884, na które kilkakrotnie w

mann.
Zanosi się tedy na nowy okres walki 

między rządem a większością parlamentu, 
która w obec niezbyt pomyślnego stanu fi­
nansowego cesarstwa nie będzie, jak się zdaje 
zbyt skorą do uchwalenia sum na „bezbrze­
żne" plany marynarki wojennej, aby Niemcy 
mogły prowadzić politykę wielkoświatową. 
Ozy w takim razie rząd tak samo, jak w i\ 
1894, gdy chodziło o powiększenie siły pre- 
zencyjnej armii lądowej uciekły się do roz­
wiązania parlamentu i rozmsania nowych wy­
borów — to kwestya przyszłości.

Lwów, 10 marca.

Wczoraj donieśliśmy, że przed lokalami 
wyborczymi celem utrzymania porządku i za­
bezpieczenia swobody wyborów mają być u- 
stawione oddziały c. i k. wojska, dla wzmo­
cnienia liczebnie niewystarczającej straży po­
licyjnej.— Dzisiaj rano doszło do wiadomości 
JE. księcia Namiestnika, że ma być utworzoną 
s t r a ż  o b y w a t e l s k a ,  która ma przyjąć na 
siebie powyższe obowiązki.

JE. Pan Namiestnik ks. Sanguszko na­
tychmiast zapylał p. Prezydenta miasta o isto­
tny stan rzeczy, a powziąwszy wiadomość, że 
rokowania w celu utworzenia straży obywa­
telskiej istotnie są w toku, oświadczył, iż by­
łoby to wielkim zaszczytem dla m. Lwowa, 
gdyby w dniu wyborów asysteneya wojskowa 
mogła być cofuiętą i bezpieczeństwo publi­
czne oraz swoboda głosowania poruczone sa­
mym obywatelom. W  chwili, gdy to piszemy, 
nie mamy jeszcze stanowczych doniesień o 
utworzeniu straży obywatelskiej, możemy je­
dnak oświadczyć, że w razie gdyby przyszła 
do skutku, ogłoszone wczoraj obwieszczeniem 
c. L  dyrekcyi policyi zarządzenia, t. j. asy­
steneya wojskowa przed lokalami wyborczymi, 
będzie cofnięta.
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naszym Pailleronem? — wołał chór wielbi­
cieli „Nieśmiertelnego", którego Daudet spor- 
tretował tak świetnie w satyrze swej na aka­
demię — co się stało z Pailleronem ? czy się 
zmienił?

Nie, Pailleron nie zmienił się, ale wszyst­
ko dokoła niego się zmieniło, i smak litera­
cki, i barwa humoru, który nas bawi. Paille­
ron wydaje nam się dziś innym dlatego wła­
śnie, że jest tym samym. La vie pamienne 
z roku 1870....

*
Lepiej powiodło się Komedyi ze sztu­

ką Pawła Heniem  Przychylne przyjęcie, ja­
kie znalazły w zeszłym roku „Tenailles", za­
chęciły autora do ponownego opracowania 
kwestyi prawnej nierówności kobiet. L a  loi 
de l'homme, to właśnie owa ustawa, którą 
mężczyzna-prawodawca, górujący u początku 
cywilizacyi nowoczesnej nad kobietą, „ujarz­
mił" niewiastę, nakładając joj obowiązek 
bezwzględnej wierności małżeńskiej wówczas, 
gdy siebie samego traktował z całą pobłażli­
wością. Dziś kobieta — zdaniem ferninistów— 
dorosła do mężczyzny umysłowo i moralnie, 
a jednak jęczy pod resztkami owego barba­
rzyńskiego ustawodawstwa!

Teza: Kodeks powinien niewierność obu 
stron ścigać z równą surowością lub tolero­
wać z równą pobłażliwością.

Widz nieuprzedzony czyni zaraz z góry 
zasadnicze zastrzeżenia. Ozy w samej rzeczy 
przeciętna kobieta światowa stoi dziś na ró­
wni z mężczyzną? Czy wogóle kobieta

E nfan t malade et douse fois impure,

będzie mogła być kiedyś traktowaną przez ko­
deks z u p e ł n i e  na równi z mężczyzną? 
A zwłaszcza w kwestyi wierności małżeńskiej? 
Ozy płochość mężczyzny jest w samej rzeczy 
tak zgubną dla życia rodzinnego, a dalej dla 
społeczeństwa, jak upadek cnoty kobiecej?

Hervieu przyjął tezę feminizmu w naj-

skrajniejszom sformułowaniu. Nie ma wdzię­
czniejszej roli dla dramatopisarza; oklaski świa­
ta kobiecego z góry mu są zapewnione. Nie 
sprzeczajmy się tedy z autorem o tezę. Zo­
baczmy, jak ją przeprowadził.

Hr. Laura de Ragnais jest najnieszczę­
śliwszą z kobiet ujarzmionych przez kodeks 
francuski. Mąż jej, światowiec gładki j bru­
talny, giętki i bezlitosny, jakby stal, jeżdżący 
zwycięsko na paragrafach, zdradza ją bez­
wstydnie z panią d’Orcieu. Zona jest bezbron­
ną, gdyż — jak fej tłómaczy elegancki komi­
sarz policyjny — według pewnego paragrafu, 
wówczas tylko mogłaby zażądać od władzy 
uchwycenia wiarołomnego męża na gorącym 
uczynku, gdyby sceny niewierności odbywały 
się w domu małżonków. Tymczasem p. de 
Ragnais odgrywa je u pani dOreieu.... Na 
zarzuty żony odpowiada otwartem przyzna­
niem się do winy, a biedna pani de Ragnais 
musi przyjąć warunki, jakie jej dyktuje: ce- 
paracyę — ale nie rozwód — i utratę połowy 
majątku.

Pięć lat mija — jak widzimy, Heiwieu 
pozostaje wiernym nie tylko tematowi „Te­
nailles", ale i dramatycznemu szablonowi 
sztuld tej. Pani de Ragnais już się niemal 
pocieszyła, zajmując .się wychowaniem^ córki 
swej Izabelli, Lecz nie wychyliła ona jeszcze 
goryczy kodeksu do dna. Dziwna kombinacja 
zapoznaje nas z nowym paragrafem. Młoda, 
córka pani de Ragnais, bawiąc od czasu do 
czasu u ojca, zakochuje się w synu jego ko­
chanki, pani d’Orcien. Daremnie zdradzona 
kobieta protestuje przeciwko temu, by ta, 
która porwała jej męża, stała się drugą matką 
jej córki. Kodeks głosi, że w razie niezgodno­
ści między rodzicami, zezwolenie^ ojca w ystar­
cza do zawarcia małżeństwa. Córka idzie za 
głosem serca, a pani de Ragnais, dwukiotnie 
nobitej, nie pozostaje nic jak przyjąć bolesne, 
pozorne pojednanie z mężem, które propo­
nuje jej — pan d’Orcieu, małżonek jej ry­
walki

Ten pan d!Orcieu! Czy nie uważacie, że 
psuje on wszystkie szyki? On, mężczyzna, 
benjaminek kodeksu, czy nie dzieli zu­
pełnie losu pani de Ragnais, dźwigając w 
dodatku ciężar śmieszności? Podkopuje on 
tezę sztuki, a bardziej jeszcze osłabia ją  sa­
ma pani d’Orciou. Prawda, że kodeks czyni 
mężczyznę poniekąd opiekunem kobiety, ule­
gając zresztą pod tym względem wskazów­
kom, które daje przyroda sama. Ale z tein 
wszystkiem mężczyzna nie jest bynajmniej o- 
wym zwycięzcą, owym tryumfatorem, jakiego 
w nim upatruje p. Heryieu. Biedny zwycięzca, 
noszący na czole piętno pantofelka ujarzmio­
nej, pożałowania godny tryumfator, jęczący 
za gardyną, niby w kaźni! Te rzekome ofiary 
kodeksu mają się wybornie. Mężczyzna, czu­
jąc słabość swa,, uzbroił się w paragrafy. Im 
nie potrzeba paragrafów. Potęga ich tkwi w 
nich samych. Czemżeż jest cały ów, stra­
szliwy arsenał kodeksu w porównaniu z bro­
nią niewieścią, z uśmiechem i — łzami.

Jeżeli sztuka Hervieu’go w zasadzie mo­
że się spotkać z pewną opozycyą, to i poszcze­
gólne paragrafy, które atakuje, niekoniecznie 
mają owe znaczenie, jakie Hervieu im przy­
pisuje. Wielką wesołość obudziła podczas 
próby generalnej scena następująca. Jeden z 
artystów Komedyi francuskiej zwrócił się pod­
czas antraktu do autora z słowami:

— Sztuka pańska jest wyborna, ale za­
łożenie jurydycznie mylne. Żona może kazać 
przyaresztowaó męża en jlagrant delit, gdzie 
jej się podoba

.— Mylisz się pan. Radziłem się adwo­
katów, notaryuszów, a nawet sędziów.

— Źle pana poinformowali!
— Jestem zupełnie pewny, że rzecz ma 

się tak a nie inaczej.
Sapristi! —- zawołał wreszcie tragik 

z oburzeniem — jeżeli panu powiadam, że 
mnie samego przyaresztowano w podobnych 
w arunkach!...
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Z c. Ł  krajowej Rady szkolnej.
C. k. Eada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu dnia 8 marca b. r.:
1. Zatwierdzić wybór hr. Komana Po­

tockiego i Antoniego Władyki na delegatów 
Eady powiatowej do c. k. Eady szkolnej o- 
kręgowej w Łańcucie.

2. Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych: Pawła Mospanmka nauczy­
cielem szkoły ludowej w Lubszy; Waleryę 
Mężykównę, młodszą nauczycielką 6 -klasowej 
szkoły żeńskiej w Jarosławiu; Annę Pasław­
ską młodszą nauczycielką 4-klasowej szkoły 
żeńskiej w Jarosławiu; Stefana Kapuścieja, 
nauczycielem szkoły ludowej w Wierzbicy; 
Władysława Jankowskiego w liołyniu; Pa­
wła Kowalskiego, nauczycielem kierującym i 
Ignacego Bednarskiego starszym nauczycielem
3-klasowej szkoły w Kobyłowłokach.

3. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim Ludwika Maciulskiego, nauczyciela szko­
ły realnej w Tarnopolu.

4. Ustanowić drugą posadg ' nauczyciela 
religii rz. kat. dla szkół ludowych w Krośnie.

5. Przyjąć do wiadomości sprawozdania 
c. k. krajowych inspektorów szkolnych z lu- 
stracyi gimnazyum w Bochni i szkoły realnej 
w Tarnopolu.

6 . Aprobować do użytku w szkołach śre­
dnich podręczniki :

a) German i K. Petelenz. ćwiczenia nie­
mieckie dla klasy I. Wydanie czwarte. We 
Lwowie 1897. Nakładem Towarzystwa peda­
gogicznego. Cena w oprawie 75 et. ą. w.

6 . L. German i K. Petelenz. ćwiczenia 
niemieckie dla klasy IV. Wydanie drugie. 
We Lwowie 1896. Nakładem Towarzystwa 
pedagogicznego. Cena egzemplarza w oprawie 
2 k. 40 h.

Wybory do Rady państwa.
Jntro odbędą się w Galicyi wybory 15 

posłów do Eady państwa z kuryi ogólnej (YJ- 
We Lwowie stanowiącym wraz z powiatami 
sądowymi Szczerzeć i Winniki jeden okręg 
wyborczy, tudzież w Krakowie i jego okręgu 
wyborczym, wybory te odbędą się bezpośre­
dnio — w innych 13 okręgach dokonają wy­
boru wyborcy, którzy wyszli z prawybo­
rów, w tym celu poprzednio już przeprowa­
dzonych.

We Lwowie głosowanie odbędzie się w 
czterech lokalach wyborczych, w 15 salach w 
sposób następujący:

1. W gmachu ratuszowym w sześciu sa­
lach. Sala I. Głosują wyborcy z kartami legi- 
tymacyjneini od nr. 1 do 2000  (z nazwiska­
mi od Abzug do Bobrownicki). Sala II. Gło­
sują wyborcy do nr. 4000 (Bobrowski do 
Dańczura). Sala III. Głosują wyborcy z kar­

tkami do nr. 6000 (Danek do Pliszczak). Sala 
IV. Głosują wyborcy z kartami do nr. 8000 
(Fliter do Haleczko). Sala V. Głosują wybor­
cy z kartami do nr. 10.000 (Haliczanowski 
do Jeż). Sala VI. Głosują wyborcy z kartami 
legitymacyjnemi do nr. 12.000 (Jirasek do 
Korowski).

2. W  szjcole męskiej im. Mickiewicza 
przy ulicy Teatralnej w trzech salach. Sala I. 
od nr. 12.001 do 14.000 (Korpak do Lazar). 
Sala II. od nr. 14.001 do 16.000 (Lazarczuk 
do Mazurkiewicz). Sala III. od nr. 16.001 do 
18.000 (Mazurski do Oleszek).

3. W szkole męskiej im. Staszica przy 
ulicy Skarbkowskiej w trzech salach. Sala I. 
do 20.000 (Oleszkiewicz do Przedrzymirski). 
Sala II. do 22.000 (Przełomski do ,Seńko). 
Sala III. do 24.000 (Seńkowski do Świder).

4. W szkole męskiej im. św. Anny przy 
ul. Kazimierzowskiej w trzech salach. Sala I. 
do 26.000 (Świderski do Topolnicki). Sala II. 
do 28.000 (Topolski do Worobiec). Sala III. 
do nr. 29.128 (Worobij do Żywicki).;

Kada miasta Lwowa na jednem z o- 
statnich posiedzeń wybrała komisye do 
przeprowadzenia wyborów z kuryi IV i V. 
Do prerwszej z tych komisyj weszło 1S człon­
ków a to, pp. Andrzejewski Karol, dr. Balko 
Aleksander, Basch Karol, Bieniecki Al., Blu- 
menfeld Henryk, br. Borkowski Dunin Jerzy, 
dr. Caro Jeehe^kiel, Janowicz Krzysztof, Jo­
nasz Maks, Lewiński Julian, Loewenheck Ja- 
kób, dr. Eeis.s Albert, Sembratowicz Michał, 
Silberstein Adolf, Sklepiński Karol, Schirmer 
jłńzef i Szwejkowski Jan ; jako zastępcy we-; 
sz li: Baczewsui Józef Adam, Drexler IgnacyL 
Ihnatowicz Jan, Machayski Edw., Perediatkie- 
wicz Andrzej, Schapira Jakób.

Do komisyi dla kuryi V weszło 45 
członków, w tej liczbie ^ 4  powyżej wymie­
nionych, a nadto: pp. Dzieślewski Walenty, 
Pried Ignacy, Jankowski Al., Nierenstein 
Maurycy, Padlewski Jan Adolf, Eosolski Wa 
lenty i wreszcie 15 członków, przedstawio­
nych przez stowarzyszenie „Proletaryat1*! a 
mianowicie : dr. Ungar Wiktor, dr. Alerhand 
Mojżesz, Moos Tomasz, dr. Chiger Maurycy, 
Hudec Józef, dr. Wein Ignacy, Strzelecki Jó­
zef, Baczyński Zygmunt,, dr. Aschkenazy To­
biasz, Dawidowicz And. Juliusz, Komers Woj­
ciech, Segeta Józef, Filowicz Klemens, Hem- 
pel Maks, i Wydrych Jan. Jako zastępcy do 
tej komisyi wchodzą: pp. Beiser Jakób, dr. 
Ćwikliński Ludwik, dr. Dziędzielewicz A n s, 
Dzikowski Alfred, Friedrich Edw., Getritz AL, 
dr. Gr.yziecki Teł.,-*-Subrynowicz Wkład., dr. 
Holzer W., Klein Robert, Klimowie^/ -Jan, 
Krach Jan, Lang Justyn, dr. Loeweąstein N. 
dr. Mahl Jakób, Mozer Prane., Piepes Jakób, 
dr. Pisek Wil., Platowski Stanisław, Gawli­
kowski Konst., Marschal Fr., Mayer Natan, 
Motylewski Stanisław, Mussil Adam i Ohly 
Ferdynand.

Prezydent miasta ogłosił następującą 
odezwe do mieszkańców m. Lwowa:

Obywatele!
We czwartek dnia 11 b. m. mamy przy­

stąpić do wyboru posła z V. kuryi.
Pierwszy to raz wielkie masy obywateli 

bez względu na zawód lub mienie przystę­
pują do urny, ażeby wykonać nadane im 
prawo.

Wszyscy też mają obowiązek spełnić to 
prawo z powagą i godnością i niedopuścić do 
żadnego zajścia, któreby honor wszystkim 
nam drogiego miasta naraziły na uszczerbek.

Eada miasta Lwowa i Prezydyum Ma­
gistratu poczyniły wszelkie możliwe zarządze­
nia^-ażeby zapewnić wszystkim mieszkańcom 
i wyborcom zupełny spokój^ swobodny przy­
stęp dó gmachów i sal wyborczych i wolny 
zupełnie głos.

D l a t e g o  s p o k o j n i e  P
s tę ­

p u j  c i e do u r n y !
Honor i powaga stolicy sP°fẐ  i®

, ^ -

szych rękach — współobywatelu 
daje rękojmię, że one nie uciejpH• ^  ' f 1

Liczę w tej mierze na '^j0 i P3_ 
wypróbowane t a k t ,  u m i a r k o * 8 giO 
t r y o t y z m  m i e s z k a ń c ó w  ' -a ?z

D e l e g a c i  i c z ł o n k o w i e  E a d y  m i a ­
st a,  u r z ę d n i c y  i f u n k e y o n a r y u s z e  
G m i n y ,  s ł u ż b a  i s t r a ż  o g n i o w a  rn ie j-  
s k a w d n i u w y b o r u  p r z e s t r z e g a ć  b ę d ą  
w salach, na kurytarzach i w ogóle we wszyst­
kich lokalach wyborczych ładu i porządku, 
spokoju i wolności, swobody i praw obywa­
t e l s k i c h ;  z c a ł ą  t eż  s u r o w o ś c i ą  i bez- 
w z g l ę d n o ś c i ą w y s t ą p i ą p r z e c i w t y m ,  
k t ó r z y b y  t e n  s p o k ó j  i s w o b o d ę  za ­
k ł ó c i ć  c h c i e l i .

M o g ą  w i ę c  b y ć  s poko j n i  ws z y s c y ,  
którzy udział w wyborze wezmą, że na żadne 
niebezpieczeństwo nie będą narażeni.

Szczegółowe zarządzenie Prezydyum mia­
sta, zapewniające zupełne bezpieczeństwo w 
obrębie gmachów i lokalów wyborczych, po­
dane zostały do powsżechnej wiadomości, 
a c. k. Rząd ogłosił ze swej strony te zarzą­
dzenia swoje, które zapewniają wszystkim 
obywatelom bezpieczeństwo zupełne także i poza 
murami lokalów wyborczych na ulicach i pla­
cach miasta.

Wszelkie te zarządzenia wtedy odniosą 
zupełny skutek, jeżeli wszyscy spokój i ład 
miłujący obywatele czynnych dołożą starań 
do utrzymał1 la porządku i podadzą pomocną 
dłoń organom bezpieczeństwa.

Znając patryotyzm i miłość spokoju mie­
szkańców stolicy, pewny jęstem, że moja pro­
śba u w s z y s t k i c h  p o w a ż n i e  m y ś l ą ­
c y c h  z n a j d z i e  n a l e ż y t y  p o s ł u c h .

Wszelkie usiłowania zakłócenia spokoju 
zostaną wówczas udaremnione, w dniu wy­
boru nie dopuścimy do żadnych wybryków.

Mamy przekonanie, że Z a r z ą d  m i a s t a  
o b m y ś l i ł  i p r z e w i d z i a ł  \ yszyf f tko,  
co n i oż l '  we ;  na tej podstawie mogę pśtńad- 
czyć, że s p o k ó j  i b e z p i e c z e ń s t w o  s ą  
z a p e w n i o n e .

E o z m y ś l n e  r o z s i e w a n i e  p o g ł o ­
s e k  o p r z y g o t o w a n i u  e k s c e s ó w  j e s t  
t y l k o  m a n e w r e m  do o d s t r a s z e n i a  
p o w a ż n y c h  w y b o r c ó w ,  j e s t  t e r r o ­
r y z m e m  p e w n y c h  c z y n n i k ó w  przeciw 
k t ó r y m  j e d n o m y ś l n i e  m u s i m y  w y ­
s t ą p i ć  w s z y s c y  i przeciw którym zarzą­
dzono stosowne zaradcze środki.

d u  i mam nadzieję, że mieszkańcyV.l LI 1 111 Clili lioitlZiItJJbj ńC 1111C'>J*J“- ■ O 1 » a
wyjdą bez skazy z tej p i e r w s z eł.
p e ł n i  p r a w  o b y w a t e 1 s k i c® ^j! 
s i ę  t y c h  p r a w  i s t o t n i e  g o d n i

Lwów, 9 marca 1897. . j.muł1
Dr. G odm nir  

Prezydent m ia s t8-

* *  *  , 0 ^ '  
Komitet centralny wzywa 

bywateli, którym sprawa narodowa j ęi 
sercu, aby przy wyborze z kuryi o£° mj si|LUHJJ j  IZiO U eta” jj!
w okręgu Lwów-Szczerzec-Winnifr1 _ 0Ł

 „ m a  1 „(jłwszyscy bez wyjątku do g łosow anŁ ^^i 
solidarnie swoje głosy na pana & 
Mochnackiego.

Albin Rayski, Wojciech 
Sekretarz. prezes.

Wyborcy z kuryi ogólnej we
odbyli wczoraj popołudniu zgrom ' J sj#ł*
wielkiej sali ratuszowej, na które® jjr
kandydat na posła do Eady państwa r j^o
mund Mochnacki, b. prezydent raiaS
wa. Zgromadzenie zagaił p. M acha®  ^  I
też uproszono, ażeby objął przewodn® • jp
Edmund Mochnacki powitany oklask8

_  i— : L  : ....A w arie  V].drżył w tre śc iw e j i ie d rn e i przem ów ®  y  

■ '  j ^  O św iadcz^  knie swej wiary politycznej. -
dewszystkiem, iż gdyby został wybr8jP> 
piłby bezwarunkowo do Koła pols® ^  f  
Kole należałby do lewicy i poddałby ^
stanowieniom statutu Koła. Nąjpi®rv Ŝytri8̂1! 
bowiązkiem posła polskiego j e s t u W . f
solidarności Koła, dzięki której zdobi

; *'•'* ii!sobie niezwykły wpływ, powagę i Z'L 
w parlamencie. „W jedności siła“- ^  
na porządek dzienny weszła spraW8 ■ ' 
statutu Koła, kandydat byłby tylko 
zmianą, która w skutkach swych 
niosłaby ujmy powadze i znaczeniu ® 
stępnie kandydat przedstawił progi'8 
jakie podjąćby należało w celu ^ 
kraju i tutaj przedewszystkicm w®8 si r  
potrzebę reformy gminnej, ośw iadczają ^  
połączeniem obszaru dworskiego z „
stępnie podniósł cały szereg postw9 
kierunku ulżenia doli włościanom 1’ 
pracującym, między innemi : z a p ija j  W 
instytucyj taniego kredytu, giełdy W ’) p -
podatkowych i t. d. Kuchowi ludoW^ Mi8' 

 k.„ „„o waw,. p’znaje kandydat racyę bytu pod W8 ^  i 
jednak, ażeby rozwijał się zawsze n8 
rodowem, patryotycznem. W dalszy111.. F 
dzie zwalczał p. Mochnacki wymoW? i . r  
ktńrfi rumkf.a. nroprałmi J iktóre punkta programu socyalistów, i ^  t 
zniesienie armii stałej i. podatków, 8 . AW.
przypomniał niektóre fakta ze sŴ J ' 
ności w czasie, gdy był prezydente® p
ażeby wykazać, że zawsze i wszędzir

W  Odeonie panował w ostatnich tygo­
dniach ruch nadzwyczajny. Dyrekcya, zobo­
wiązana przez rząd do wystawiania pewnej 
liczby sztuk oryginalnych, przeważnie autorów 
młodych, oparła się na tradycyach republi­
kańskich i postanowiła egzekwować młodych 
autorów en masse. Nie troszcząc się wcale o 
wystawę, obsadzając sztuki byle jak, przepę­
dziła przez scenę „L’Etranger“ A. Germaina, 
Alles, inessieurs! Tristana Bernarda, „La Bro- 
messe“ Eosny’ego, „Pour le roi“ Barrucanda, 
„Sous le joug“ Daniela Kiche’a — nie, nie 
skończę listy skazanych. Daremnie literaci wo­
łali po pismach:

Ge sont nos freres qu'on egorge!
Dyrektor Ginisty, sowicie zasłużył so­

bie na miano, którego się tak łatwo już nie 
pozbędzie: Robespierre aux Beaux-Arts.

Wreszcie gilotyna stanęła. Przyszła ko­
lej na sztukę, po której p. Ginisty obiecywał 
sobie prawdziwy sukces. Szczęśliwym jej au­
torem był Jan Eicliepin, poeta, który już wr 
Komedyi francuskiej kilkakrotnie zbierał wra- 
wrzyny. „Le Chemineau" nie znalazł łaski w 
oczach spólników Komedyi, mimo, iż dramat 
ten, podobnie jak poprzednie sztuki Richepi- 
na, stoi bezsprzecznie na wyższym poziomie 
literackim. „Le Chemineau" jest sztuką ludo­
wą. — Jakto ? — zawołali panowie z Ko­
medyi — wieśniacy w świątyni Moliere’a?— 
Eacya była po^stronie Eic-hepina.— Aleksan- 
dryn w ustach wieśniaków? — Eacya była po 
stronie panów z Komedyi....

W Odeonie nie zważają na takie sub­
telności artystyczne. Wzruszający, -acz nieco 
melodramatyczny przebieg sztuki, idealny jej 
polot, a naw,et krasomówstwo liryczne Riche- 
pina, wszystko to zachwyciło dobroduszną 
publiczność Odeonu, składającą się z epicie- 
rów, profesorów gimnazyalnych i studentów.

Wieśniak-włóczęga, który jest bohaterem 
sztuk: Richepina, to symbol. Przedstawia on 
wszystkie owe natury, stęsknione za niezna­
nym ideałem, za romantycznemi awanturami, 
stroniące od ciepłego ogniska i znoszące chę­

tnie nędzę, byleby żaden dzień w ich życiu 
nie przypominał poprzednie®. Ten włóczęga, 
dźwigający tłumok z parą butów, to cygan, i 
aktor, i artysta i don-żuan, przebiegający świat 
cały w pogoni za nową cdraz miłością.

Jako chłopak dwudziestoletni, pracując 
podczas żniwa u bogatego chłopa Piotra, u- 
wiódł włóczęga pieśniami swemi piękną Toi- 
netę. Nie myśMe- o nieszcźbściu, w jakiem po­
grążył biedną dziewczynę, poszedł dalej wiel­
kim gościńcem.... Toinetę ratuje miłość po­
czciwego robotnika, Franciszka, który ją po­
ślubia. Mija owych „lat dwadzieścia11, sakra­
mentalnych dla sztuk ludowych, i nowa akcya 
się rozpoczyna. Toinefi, syn Toinety i — włó­
częgi-, zakochuje- się w Alinie, córce boga^go 
Piętra. Daremnie błagają i on i rodzice jego: 
Piotr nie chce swatać się z biedakami, a gdy 
Franciszek, mający się za ojca Toin&ta, nale­
ga, okrutny Piotr odsłania mu tajemnicę po­
chodzenia Toineta. Franciszek pada, tknięty 
apopleksyąr a epicierowie rozpływają się we 
łzach.

Lecz tak się sztuka skończyć nie może. 
*Qo się dzieje z bohaterem, z włóczęgą? — 
Oto właśnie..powraca jak na zawołanie, by 
rozwiązać sytuacyg. Piotr boi sje go, bo uwa­
ża go za czarownika; w samej rzeczy i córka 
zapada na zdrówiu, i co gorsza, bydło. Nie 
ma tedy rad y : Piotr godzi się na małżeństwo 
a^włóczęga leczy córkę i bydło. Daremnie ro­
dzina, którą uszczęśliwił1̂  chce go zatrzymać. 
Daremnie otwiera się przed nim przyjacielskie 
ognPko i życie bezpieczne: włóczęgę ciągnie 
gościniec.

Sztuka Richepma może się podoba.ątbo 
mimo melodramatycznego nieco pokroju, jest- 
to utwór szczerze odczuty, napisany przez 
prawdziwego poetę.

Z niesmakiem natomiast słucha się naj­
nowszego dramatu, który Sardou sfabrykował 
dla Sary Bernhardt. Świat był przekonany, 
że w „Spirytyzmie11 rzecz pójdzie istotnie o 
spirytyzm; a Sardou sam nic mało się przy­

czynił do oczekiwania tego, głosząc całej ar­
mii reporterów, że od lat wielu zajmuje się 
spirytyzmem w sposób naukowy — wszak był 
kiedyś studentem medycyny — i że jest prze­
konanym spiry tystą. Publiczność dowiedziała 
się nawet najdokładniej, z jakich dzieł Sar­
dou zaczerpnął naukowe przekonanie, że spi­
rytyzm nie jest humbugiem: Kusseił Wallace 
„Miracles du moderne spiritualismwSj William 
Ćrookęs „La Force psychicpie", Aksakof „Ani- 
misme et spiritisme-11, Erny „Psychisme ex- 
pęnm entaP, Metzger „Spiritisme scientifique“ 
Daries „Annales des Sciences psychictues11, 
i t. d., i t. d.

Do czego cała ta biblioteka posłużyła 
Sardou’ow i: Oto do tego, by użyć spirytyzmu 
jako jednej z nitek b cyi niby komicznej, 
tak samo jak to uczynił Bisson w farsie naj­
zwyklejszej. Żona wiarołomna, która korzy­
stając ze spirytystycznego zabobonu męża, zjawia 
mu się jako duch, a uzyskawszy przebaczenie 
jego,. wpada mu w objęcia — taką jest treść 
„Spirytyzmu11 a zarazem jedyna scena, która 
jako tako zajęła publiczność.

1 — o hańbo — nawet ta jedna scena 
nie j&sfc własnością umysłową p. Sardou. Nie 
sądźcie, że porównam scenę tę z uroczem za­
kończeniem „Opowieści zimowej11 Szekspira, 
gdzie żona cudem opalona zjawia się boleją­
cemu małżonkowi jako posąg — porównanie 
to byłoby bluźnierstwem. Ależ*scenę tę wy­
myślił ponoś bardzo młody autor, a raczej 
ktoś, kto zamierza dopiero zostać autorem, i rę­
kopis svVój przedłożył la rd o u W i. Uprzejmy 
akademik nigdy nie odmawia oceny swej nie­
znanym autorom; ale jeźel. znajduje w sztu­
kach ich sceny efektownej to radzi im po 
ojcowsku, by sceny te wykreślili jako nie na­
dające się do sceny. Tak postąpił też z nie­
znanym autorem „Spirytyzmu11. Po premierze 
młodzieniec ów udał się za kulisy i najgrze­
czniej podziękował mistrzowi za zaszczyt, 
który mu uczynił.

— Przekonałeś się Pan — odparł wielki 
człowiek łaskawie —- że nawet pod moją

firmą scena ta miała mierne tylk°
me....

Lecz tym razem publiczność 1 km*ivmdały się już zmistyfikować starem $ 0 1
wi. Powiedziano mu gorzkie słoW8 ^ ggu ,
Keputacya p. Sardou zachwiała się
a wraz z nią pada w gruzy cały 9 ty
sowy komedyo-dramat francuski, °Pa-„
nie na rutynie. Franeya zwraca s g w*
bardziej ku mistrzom zagraniczny19’gjprL
jeśli nie stworzyli jeszcze nowy®1’, „fc s 

u tn ie®1. „nycli arcydzieł dramatycznych, to $0
tecznie a w każdym re.zie szczęrZ.e., 
żnie pracują nad odrodzeniem wM . 
matu, dramatu charakterów, idel 
tności. .

Jak olbrzym między karła®1' . f  
son stanął między Sardoifami i 
Wielka bilogiajego „Ponad siły }u lV?et p  
konała Francuzów — nie wyjmują®.
rego Sarceya, najzawziętszego P ^0$  
Skandynawczyków — że dramaturg •. Hl .y
„„„„„„z __mować się najwyższemi zagadnień1' ^e®1̂  
i sprawiedliwością społeczną, nie P afl|
jąc jednak dramatu w konfereucytł^gui8^  
dramatycznych w bezkrwiste f cl. ®*aini ^  J
jęć. Utwór jego, acz grzeszy miej Sjnak ^JCU. UŁWUI clUZ glZOhZJ ‘ f (Jjja.fr ((!»
sadą i rozwlekłością dyalogu, j e s t y 
godną próbą połączenia silnej 1
tycznej i wielkich efektów te a fa l 0 J  
śiajgłoboką,. Pastor, który nie 1 ^  V. M
dawnej, prostej, zabobonnej nię®1 
naciskiem wiedzy nowoczesnej, ^  AA
mu się zapomocą wiary tej zfIzia, spf  
za dawnych czasów: podź\vig®i . jjie A  
waną; — marzyciel społeczny, p r^ łji
zmienić radykalnie położenia ^ aŜ aje <P‘ 
mimo, iż wysadza w powietrze xO0 ' h$  
dzenie fabrykantów — oto 
akcya, a zarazem idea przeWO g 
Bjórnsona: myśl ludzka tworzy ^  i
rych s iły  ludzk ie  urzeczyw istni®  

(Dokończenie nastąp1,1
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astrzp6 .s ûszn°ści i w obronie słabszych. 
Mi a f„â c si§> źe z przykrością musi mó- ̂ 0 <3 V,- C? U K l  u  a iu o w iu  1JJU.U1 l i w j
spravt, ? le> przytoczył p. Mochnacki znaną 

ezro^ocia szewców, którzy w czasie
% ^ ia We Lwowie składów obuwia poza-
czela(jẑ 0’ P°2°stali bez pracy. Około 1400
su, Zn , szewskiej, staraniem p. Mochnackie- 
Q*ejsk'a l w°wczas zajęcie przy robotach 
Wej „p ’ m'gdzy innemi przy budowie no- 
^  - ley (tiazwanąj odtąd ulicą 'Szewską) i

nie-
PfZebyj
jeder* c’?z^  zimę wraz z rodzinami
a Hi07p'SZê  ost»teczne,i nęday, jej skutków, 
lej p t śmierci głodowej. Przypomniał da- 

ri, °chnacki ingerencyę swoją w spra- 
iłość”d° ^ aFzystwa handlu skór“, którego upa- 
^W a Z'^ £* w,laśnie interwencyi b. prezydenta 
«iele \  UcLydóiią została, a wszyscy wierzy- 
akCyi asPokojeni. Nadmienił też o skutecznej 
W  Przed trzema laty w roku głodo- 
tbjgpj^wiął, stając na czele komitetu, który 

k ładki dla potrzebujących pomocy. 
’ 7„P- Mochnackiego wpłynęło wówczas 

.0 .0 0 ; zł. od rodaków 7 mAirw7.mait-
AnU,rri;JÓ'y ----------- ■ - - <Saiip yki i t. d. Z tego funduszu udzielono

Zâ"*Ł' fi At 1 I. 1 n I ... ..  fi .'.I ... ll ■ I r. V,”, nf rt

eel

z m jrozmait- 
z Franeyi, Rumunii, Bułgaryi,

j. dotkniętym niedostatkiem, stosowne 
1 które jako pierwsza i doraźna pomoc,

Ee i^ ° j os’ągnęły. Liczne pisma dziękezyn-
kack Putaeye gmin, które składały p. Mo-

ty7 lemiaki ■ ■
]emu gorące podziękowania za tę akcyę 

K0ń lIla’ ê8 ° najlepszym dowodem, 
aat ^ Cu swej przemowy oświadczył kandy- 
S i .  K ? 0 , '1?” *1 wrażenia przed kilku 
kiczgj kiedJ  delegacya stowarzyszenia robo-Y a a w /iia if ijo n w iiw
’7'9Uw Medność1- przybyła doń z oświad 
°̂Sow ’• Ze r°l°otnicy chrześciańscy na niego 

s)’iąpaac zamierzają. P. Mochnacki dodał, że 
Ljągy Szny dlań. program „Jedności11 zawie­
sie ^  ztlarie postulata klasy pracującej, bę- 
to,L u też i cenną dyrektywą, wedle któ-

gdyby do Radyf y n
1'^Stwa ?P°Wat w razie, 

a wybrany został.
La-ndydata, przyjęli wyborcy licznie 

i fZen- okńskami. Nastąpiły interpelaeye. 
• ł l Ot i® interpelował w sprawie Mor- 

ka; dr . Stroynowski w sprawie poru- 
* P t l  ^minom miejskim zakresu działania 
Vy"’oJwUruk w sprawie reformy ustawy prze- 
M S -  Na wszystkie te interpelaeye dał 

Wyczerpujące i zadowalające odpo- 
t, '* '^zJ3(?cze® P- Miszczyszyn, delegat sto- 

n!a "Jedność" oświadczył, iż stowa- 
ktińg0 ® bo miało pierwotnie zamiar stawiać 

.,andydata, p. Chęcińskiego, w imię 
o *kien1 . le tn ik ó w  robotnik reprezentować 
cf^ei ’’ S k u tek  jednak zmienionej sytuac-yi 

^o, 1 P° wysłuchaniu mowy p. Mochna- 
^towarzyszenie solidarnie i jednorofSl-bieg^ 6§o głosować będzie, w prześwitó- 

Zgle i l oep P e re sa  stanu znajdą w p. Edmun- 
*da ,-fj^kim najlepszego obrońcę i repre-

Ouczne oklaski), ko' powstanie 
jako

zgromadzenie przez pow: 
l^ y d a ta Uznało p. Mochnackiego 

®vpa_ z kury] ogólnej wyborców miasta

zgromadzenia zebrała się przed 
 ̂ od %0wym garstka demonstrantów, 

tyv> k ibwi ®Zas« jo  czasu wznosili okrzyki 
adkn C? i nucili „Czerwony sztandar11.
W *  byl° ża(łTteS0'

doJ ^  °b)ywatelski ogłosił następującą
W , „ty :, yboi'&*v:
,5 ele  ̂ unię dobr(łw- Wvh  ̂ d°hra i godności stolicy! Oby- 

iat0la W y^^L l Z mocy uchwały zgroma-

f, «»'
1 najodpowiedniejszego kandy- 

Rady państwa z kury i V.

^ta komitet obywatelski zaleca,

)sła H
^ th'u,|1ndi a/T” iKiuy panstwi 
S  l "'o w a f - 1 n ack’ ego, byłego prezyden 
Wo^^encyp l!La!ldydat nasz, będąc przez 
N rz^’ rrajti? wyhierany prezydentem miasta 

'>sz sPos°bność poznać stosunki i 
ł̂ i u a w ..„^stkicli warstw społeczeństwa na-1 j h 1 Vv / "wlbUW W cl llLl-

1 Prawf)Ẑ ° ' no ĉ’ klasy robotniczej, któ-
S  j ^'ęc \ ,ziwy™ przyjacielem i orędowni- 
0 n ierby to am w Radzie państwa pozosta- 

Nip° ,ePszen;„lny wztandarowi i dążyć będzie 
R Ly%h, którzy sie tego słu-

W . a°magaia.  ̂ - to
imię Sgąją.

milo
W,: sboliev iŚCi- ° j cz)TZ4  i godności o- 

. lik■ a b r lua.jn stańmy wre czwartek 
OejJUy o.,.r so 1'darnie do urny wyborczej 

ackieg. J Ilasze na pana Edmunda U
me,b  ̂ wę nai-o'Ja/jy8cy 8Praw ę wyboru tego

< N f ..........
obywatelski." J6gi>f Ka- 

Przewodniczący. Włodzimierz 
sekie-todsimierz Godlewski

%rzJm
^ ° raieiŚlejszy8Iko,. s,tepuj W  komunikat:
%  { ^ieczjre ® ,llet P?sfpow y zebrał sie

atów <lla zadec"yd°w'ania o wy-

b 'a komitetu andydatury zgłoszone 
kiii' tu śo^0,:)eib balńt pr2$ stEłPiono do głoso- 
p ' k i A ^zegobd]w l Na 30  czl°nków ko- 4 , , a  5 b go, w) branego na zgromadze-

Z1f °  odział w głosowa-v» m..

' 2  głosów
I Ł o n a r d ,  n-skleg° >• 15arda Piętaka „ j 7

tym sposobem wybrani zostali kandydatami
komitetu postępowego: dr. Leonard P i ę t a k  
i dr. Bronisław Ł o z i ń s k i .

We Lwowie, dnia 10 marca 1897. 
Prezydyum komitetu postępowego: 

dr. RjbicM, dr. Csyzewicu, dr. Max.

Otrzymujemy następujące pismo:
Komitet centralny dla wschodniej czę­

ści kraju zatwierdza niniejszem na IV. kuryę 
gmin w i ej s k i  ch  okręgu J a r o s ł a w - C i e -  
s z a mó w kandydaturę włośHianina Sebastya- 
na Si a r ę - z  Ostrowa, a na kuryę wi e l k i e j  
własności P r  z e my ś 1 - J a r o s ł  a w kandyda­
turę p. Leona C h r z a n o w s k i e g o .

Komitet wzywa przeto wyborców do po­
pierania i solidarnego głosowania na tych 
kandydatów.
Albin Rayski, Wojciech Dzieduszycki,

sekretarz. prezes.

Komitet centralny wyborczy dla zacho­
dniej części kraju zatwierdził na posiedzeniu 
odbytem w Krakowie w dniu 8  b. m. w ku- 
ryi czwartej (mniejsza własność) oprócz kan­
dydatur wczoraj wymienionych jeszcze kandy­
daturę p. Henryka D o l a ń s k i e g o  w kuryi 
Ropczyce-Mielec-Tarnobrzeg.

Z Tarnowa telegrafują, że na wezoraj- 
szem zgromadzeniu wyborezem odczytał prze­
wodniczący, burmistrz Rogoyski uehwałę ko­
mitetu miejskiego w Bochni, zalecającą kan­
dydaturę dr. Tadeusza Rulewskiego, poczem 
były poseł złożył sprawozdanie ze swej dzia­
łalności poselskiej i przedstawił zadania nowej 
izby* oraz postawił na nowo swoją kandy­
daturę.

Ks. Paweł Sapieha, którego kandydaturę^ 
jak wiadomo, postawiono zupełnie niespodzie­
wanie w kuryi IV. okręgu Jasło-Krosno-Gor- 
lice, wyraźnie i stanowczo oświadczył iż kan­
dydatury tej a w danym razie i wyboru nie 
przyjmie.

i  Gazeta Lwowska"

t  Warszawy.

.(JSow y g e n e r a ł  - g u b e r n a to r  k s .  lm e r e ty ń s k i^  —  
P rz y ję c ie  i  w iz y ty  je g o .  —  Z a p o w ie d ź  d a ls z y c h  
z m ia n  n a  w y ż sz y c h  s ta n o w is k a c h  u rz ę d o w y c h . —  

C ie k a w a  s ta ty s ty k a  s z k o ln a ) .

Nowy generał-gubernator ks. Imeretyń- 
ski, jak piszą z Warszawy do Dziennika Po­
znańskiego, stara .się przedewszystkiem poin­
formować -Kstosunkach miejscowych, a zamie­
rza widocznie zaczerpnąć tych inforinacyi nie 
z kół jednostronnych, lecz ze wszystkich źró­
deł. Zaraz nazajutrz po swojem przybyciu po­
lecił odgrywającemu rolę marszałka dworu 
Pęcherzewskiemu uwiadomić wszystkich, któ­
rzy dawniej w zamku bywali, i wybitniejsze 
osobiątości w mieście, że przyjmuje codzien­
nie pomiędzy godziną 5 a w pół do 7 po po­
łudniu tych, którzy u niego bywać zamie­
rzają. Dużo osób z polskiego towarzystwa zło­
żyło już wizyty księciu o porze oznaczonej, a- 
wszyscy wynieśli dobre wrażenie o osobie 
nowego naczelnika kraju ; zdaje się, że po 
przełamaniu pierwszych lodów pewnej eere- 
monialności, z tych przyjęć popołudniowych 
wyrobi się five o’ dock tea, na którym swo­
bodne będą się toczyły gawędy nawet o po­
ważniejszych kwe.styach krajowych. Wspo­
mniał on w rozmowie z kilku osobami, że 
mając w Petersburga bardzo przyjemne i wy­

godne stanowisko, wcale nie myślał zmienić 
go na inne, mianowicie na tak trudne, jak 
w Warszawie. Przenosząc się do Warszawy, 
zMtosował się jedynie do stanowczo mu obja­
wionej woli cara Mikołaja, którego intencje 
dla dobiia kraju będzie się starał jak najściślej 
spełnić.

Bardzo dobre wrażenie w nrfeście wy­
wołała wizyta księcia u byłego prezydenta 
miasta gen. Starynkiewicza. Nikt wprawdzie 
nie wie, co generał Starynkiewicz ze swoim 
goscięm mówił, ale wiadomo, że Starynkie­
wicz z długoletnich rządów swoich na stano- 
jjlJku ptezydenta miasta pozostawił wspomnie­
nie człowieka prawego i uczciwego, dobrego 
patryoty rossyjskiego, ale zarazem dbałego o 
dobro powierzonego rządowi jego miasta. Cała 
hurkowska klika nienawidziła Starynkiewicza, 
który za to wśród ludności polskiej powsze­
chnego zażywał szacunku a nowemu naczel­
nikowi kraju z pewnością, jeżeli był pytany, 
sumienne o stosunkach tutejszych dał wyja­
śnienia.

Opowiadają tu, że z kół bliskich hr. 
Szuwałowowi, wyszła rada do ks. Irneretyń- 
skiego, aby nie zachował dawnych funkeyo- 
naryuszów na wyższych posadach; istotnie 
chyba hr. Szuwałow najlepiej doświadczył, że 
wszelkie projekty zmian wobec takiej falangi 
obrońców zagnieżdżonego porządku, a raczej

z dnia 11 marca 1897.

nieporządku, są niemożliwe. To też zapowia­
dają jeszcze wiele znijan w administracji 
Królestwa.

Ogólnie żywią nadzieję, że teraz po ustą­
pieniu Apuchiina, nauka języka polskiego w 
szkołach dozna, życzliwszego uwzględnienia.

Jak w rzeczywistości nauka tego języka 
w szkołach średnich była traktowaną, o tern 
najlepiej świadczą wykazy urzędowe, co do 
kwalifikacji nauczycieli języka polskiego w 
szkołach średnich. Przytaczamy dane, opie­
rające się na urzędowej publikacyi z r. 1894.

Otóż t. z. sekcją klasyczną w eałem 
Królestwie ukończyło tylko czterech nauczy­
cieli języka polskiego, z których dwóch udziela 
lekcyi w warszawskiej szkole realnej, jeden 
w gimnazjum w Radomiu, jeden w Często­
chowie. Sześciu nauczycieli języka polskiego 
(w IV. i V. gimnazyum warszawskiem, da­
lej w szkole realnej warszawskiej, w II. pro- 
gimnazyum warszawskiem, w gimnazyach w 
Kieleach i Łowiczu) skończyło sekcyę histo­
ryczną. W II. gimnazyum warszawskiem ję­
zyka polskiego uczy prawnik. W Kaliszu, Lu­
blinie, Piotrkowie, w gimnazyum na Pradze, 
dalej w Płocku i w 1. gimnazyum warszaw­
skiem języka polskiego uczą nauczyciele, któ­
rzy skończyli wydział lizyko-matematyczny i 
żadnej kwałifikaeyi nie posiadają. W gimna­
zyum w Sandomierzu języka polskiego uczy 
były student sekcyi kameralnej t. z. liceum 
Richelieu’go w Odesie. W progimnazyum w 
Pułtusku języka polskiego uczy rzeczywisty 
student akademii duchownej w Moskwie, który 
od cara Aleksandra III. otrzymał zwolnienie 
od studyów duchownych, jednakże z zastrze­
żeniem, aby nigdy stanowiska urzędowego nie 
mógł piastować. Pod skrzydłami wszechwła­
dnego Apuchtina znalazł schronienie i stano­
wisko urzędowe.

Ale idźmy dalej w powyższej statystyce: 
W Kaliszu w szkole realnej języka polskiego 
uczy nauczycie], który jedynie posiada kwali- 
likacyę na nauczyciela domowego dla języka 
niemieckiego. Taki sam pedagog wykłada ję­
zyk polski w progimnazyum w Pińczowie. 
W szkole realnej w Łowiczu polskiego języka 
uczy „nauczyciel powiatowy11, t. j. nauczyciel, 
nie posiadający wcale kwałifikaeyi do szkół 
średnich; nare zeie w III. gimnazyum war­
szawskiem i w wyższej szkole rzemieślniczej 
w Łodzi polskiego języka uczyli ludzie, któ­
rzy nawet nie posiadali patentu dojrzałości.

Czy to nie ciekawa statystyka, świad­
cząca, jak pan Apuchtin spełniał obowiązki 
swoje. Nauka języka polskiego jest najwyra­
źniej przepisana rukazami cesarskimi, a wa­
runki jej ściśle określone w regulaminie Wit- 
tego.

Przesilenie na Wschodzie.

•- Powszechnem jest zdanie, iż tendencyą 
odpowiedzi rządu greckiego na notę mocarstw, 
jest zyskanie na czasig- i przewleczenie sta­
nowczej decyzji w rozgrywającym się obe­
cnie procesie na wschodzie. Rząd ateński 
przysłonił swe stanowisko taką siecią paję­
czych zastrzeżeń, że potrzeba będzie znowu 
obszernych dyplomatycznych rokowań, aby 
na tę notę należycie odpowiedzieć.

To też inspirowana z Berlina Koln. Ztg. 
ostrzega mocarstwa, aby „wybiegów greckich 
nie brały za podstawę nowych rokowań. Mo­
carstwa powinny spokojnie i rozważnie, nie 
obrażając dumy narodowej greckiej, przypro­
wadzić Grecyę do rozumu, a Turcję powsfrzy- 
mać od rozpoczęcia kroków wojennych11 Wobec 
tego Dailc Chronicie ostrzega Anglię przed 
przyłączeniem się do przymusowych środków, 
proponowanych szczególnie przez Nic inny.

Ateński korespondent tegoż dziennika 
dowiaduje się od osoby, zajmującej wysokie 
stanowisko, iż G recja poleciła swoim repre­
zentantom zagranicznym, aby oświadczyli ma­
dom, że Greeya jest gotową uznać czasowe 
zwierzchnictwo sułtana nad Krętą, cofnąć flo­
tę swoją z wyspy, a greckie wojska, znajdu­
jące się tam, oddać dla przywrócenia porządku 
pod dowództwo wojskowych pełnomocników 
mocarstw.

Położenie na Krecie w dniach ostatnich 
nie wiele się zmieniło. Każda ze stron pozo­
staje na swoich pozycyaeh. Turcy mają na 
wyspie ośm batalionów: w Kanei, zatoce Su- 
da, Kissamo, Kandano, Retimo i Hepaklionie. 
Zupełna zgoda i solidarność pomiędzy admi­
rałami europejskimi daje do myślenia nawet 
najgorętszym wodzom powstania. Zachowanie 
się władz tureckich i gubernatora cywilnego, 
lzmaiła beja, ma być poprawne.

Międzynarodową żandarmeryę urzędow- 
nie rozpuszczono. Francuscy i włoscy oficero­
wie już odjechali. Angielski major Bor pozo­
stał. Rossya utrzymuje żandarmów w łasnym 
kosztem. Kasa konsularna wypłaca żołd mię­
dzynarodowej żandarmeryi.

Włoski wiceadmirał Canevaro, komen­
dant międzynarodowych sił zbrojnych na Kre­
cie, dał greckiemu wicekonsulowi do zrozu­
mienia, że jego obecność nie jest możliwą i 
że powinien odjechać.

Sztab generalny następcy tronu greckie­
go otrzymał polecenie, aby był gotowym do

wymarszu. Z Aten transportują wielkie ilości 
materyałów wojennych, a w Volo wysadzono 
na ląd mnóstwo mułów i koni, zakupionych 
za granicą. Poważną część koni osób pry­
watnych w Atenach zabrano do przewozu 
dział do Portu Piereus, zkąd będą morzem 
wysłane na granicę. Właściciele wozów i koni 
dobrowolnie ofiarują je do przewozu materyału 
wojennego. Miasto przybrało wygląd obozu. 
Wywóz przedmiotów spożywczych został wzbro­
niony. Charakterystycznem świadectwem, jak 
dalece zapał polityczny opanował ludność, ■; 
jest fakt, że od tygodnia nie było w stolicy 
żadnego przestępstwa.

Flotę grecką podzielono na cztery eska­
dry. Pierwsza, wschodnia, składa się z pan­
cerników: „Psaraft i „Spetsai11, z krzyżowca 
„Miaulis11, fregaty pancernej „Jerzy11 i statku 
awizowego „Parałoś11. Dowodzi nią Apostolis. 
Eskadrą zachodnią, złożoną z czterech pan­
cernych łodzi działowych i czterech nieopan- 
eerzonych, dowodzi Ombazis. Eskadra połu­
dniowa pod dowództwem Sachturisa składa 
się z pancernika „Hydra11 i krzyżowców „Mi- 
kale“, „Alfeios11 i „Eurotas11. Osobną dywi- 
zyę stanowi flotylla torpedowców pod ko­
mendą księcia Jerzego. Eskadra wschodnia 
krążyć będzie w archipelagu Sporadów, za­
chodnia pomiędzy zatoką Arta a Krętą, tor- 
pedowcowa pomiędzy Krętą a Milo.

Z francuskiej Iz Dy posłów.

Na poniedziałkowem posiedzeniu francu­
skiej Izby posłów, opozycya — jak już wia­
domo z depesz — usiłowała wywołać szeroką 
dyskusyę nad polityką Francyi w sprawie 
wschodniej. Socyaliści i radykali wysunęli w 
tym celu Gobleta, monarchiści zaś Belafosse’a, 
którzy wnieśli interpelacje o stanowisku rzą­
du francuskiego wobec Greeyi.

Minister spraw zagranicznych IIanotaux, 
wstąpiwszy na trybunę, oświadczył, że rząd 
nie otrzymał jeszcze odpowiedzi na zbiorową 
notę mocarstw. Nie będzie uczyniony żaden 
krok faktyczny bez zapylania się przedtem 
Izby. Wobec tego żądał minister, aby Izbw 
odroczyła interpelacyę.

Dep. Goblet zaznaczył, że przed uchwa­
łą Izby nie powinno być zaciągane żadne zo­
bowiązanie, po którem inogą nastąpić czyny. 
Minister twierdzi, że nie otrzymał jeszcze ofi­
cjalnej odpowiedzi Grecyi na notę zbiorowrą, 
ale odpowiedź tę ogłasza już Agencya Ravasa. 
Francya dzisiaj powinna postanowić, co ma 
uczynić, bo jutro może być za późno i nie da 
się usunąć już ujemnych konsekwencyj. (De­
monstracyjne oklaski).

Prezes gabinetu Meline podnosi, że rząd 
istotnie nie chce nic ważniejszego przedsię­
wziąć, nie zapytawszy się przedtem Izby. Od­
powiedź Grecyi znana będzie wieczorem, a ra­
no zostanie ogłoszona. Rząd musi poznać za­
miary innych mocarstw. Nota zbiorowa mo­
carstw mówi o środkach przymusowych, nie 
wspomina jednak, jakiego rodzaju mają być 
owe środki. Zbytni pospiech w takiej kwestyi 
mógłby pociągnąć za sobą bardzo niepomyśl­
ne następstwa. (Oklaski). Rząd ma spełnić 
swój obowiązek. We środę lub we czwartek 
zabierze rząd głos. Na razie przyrzeka, że nie 
przedsięweźmie żadnej akcyi wojskowej bez 
zgody Izby. (Oklaski).

Przemawiał jeszcze Milierand (socyali- 
sta), poczem Izba odroczyła interpelacyę 325 
głosami przeciw 194, na termin nieoznaczony.

Po tem zwycięstwie jednak w ważnej 
sprawie, znalazł się gabinet p. Meline’a nad 
brzegiem przepaści z powodu sprawy podrzę­
dnego znaczenia. Mianowicie Izba w skutek 
mterpelacyi Casabianci zajęła się kwestyą no­
minacji prezydenta sądu w CortK na Korsy­
ce, nazwiskiem Gabrielli. Porządek dzienny, 
który rząd przyjął, Izba odrzuciła 245 głosa­
mi przeciw 233. Podniosły się na to z ław 
opozycyi burzliwe okrzyki. „Do dymisyi! do 
dymisyi!11 Przyjęto następnie porządek dzien­
ny, wniesiony przez Pierre RiehanTa, wyra­
żający życzenie, aby rząd nie mianował urzę­
dnikami sądowymi tych, którzy brali udział 
w agitacyi wyborczej. Na życzenie jednak mi­
nistra sprawiedliwości Darlana, dodano 270 
głosami przeciw 210  dodatkowo do tego po- 

■ rządku dziennego słowm: „w zaufaniu do mi­
nistra sprawiedliwości11. W ten sposób urato­
wano gabinet Melkie’a.

KROSI KA

Lwów, lo  marca.

— Z prezydyum Rady miejskiej otrzy­
mujemy następujące pismo:

P. Maurycy Lazarus, dyrektor Banku hi­
potecznego we Lwowie, złożył w prezydyum ma­
gistratu z powodu 30-letniej rocznicy wstąpienia 
do tej instytucji, na rzecz ubogich miasta" Lwo­
wa kwotę 60u zł., a to po połowie dla clirze- 
ścian i izraelitów.
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czcigodnemu ofiarodawcy w imieniu ubogich go­
rące podziękowanie.

— Rueli pociągów na szlaku Ostrów- 
Kopyczyńce z dniem 8  b. m. wstrzymano, z po­
wodu uszkodzenia nasypu.

— Przedstawienie w teatrze na do­
chód tow. św. Wincentego a Paulo w poniedzia­
łek 15 b. m. zapowiada się coraz świetniej. 
Złoży się na nie jeden z najlepszych naszych 
utworów dramatycznych od czterech lat nie graliy 
we Lwowie, oraz jeden lub dwa akty opery. 
Oprócz tego spodziewany jest udział kilku naj­
bardziej wybitnych sił artystycznych naszego 
miasta dla zapełnienia miedzyaktów a nade- 
wszystko komitet żywi niepłonną nadzieję, że 
znakomita gwiazda polskiej sztuki, tak niecier­
pliwie oczekiwana w tych dniach przez naszą 
publieznośó, da jej się słyszeć po raz pierwszy 
na tym tak bogato zapełnionym Wieczorze.

Wobec takiego programu i żywego zainte­
resowania się i samem przedstawieniem i celami, 
na które jest ono przeznaczone, ze strony naj­
wyższych sfer towarzyskich, dziwić się trudno, 
że bilety są rozchwytywane. Loże wszystkie dru­
giego piętra rozebrały pomiędzy siebie (po ce­
nach I. piętra) panie z arystokracyi — krzdsła 
II. balkonu po cenach fotelów I. panowie z tego 
samego towarzystwa. Wskutek tego teatr przed­
stawiać będzie niezwykły, oryginalny widok.

Bilety o ile zapasu starczy, sprzedawane 
będą przy kasie teatralnej od czwartku. — Na­
leży jednak spieszyć się z zamawianiem ich za­
wczasu.

Niektóre z lóż stale abonowanych zostały po­
zostawione komitetowi do rozporządzenia. Ze 
względu na cel przedstawienia komitet ma na­
dzieję, że i inne abonowane lub bezpłatne loże 
zostaną odstąpione na ten wieczór.

—• Na doellód wdów i sierót, zostają­
cych pod opieką Towarzystwa św. Salomei, od­
będzie się w piątek, dnia 12 b. m. w salach 
Kasyna miejskiego przedstawienie amatorskie w 
połączeniu z koncertem, w którym wezmą udział 
najwybitniejsze siły naszego miasta. Zarówno 
piękny cel, jak i bardzo urozmaicony program 
wieczoru, powinnyby pociągnąć jak najszerszą 
publiczność, tern bardziej, że komitet urządzający 
ustanowił bardzo przystępne ceny wstępu, bo fo­
tele w pierwszych rzędach kosztują tylką 1 zł. 
50 ct., krzesła 1 zł., a wstęp na salę 50 ct.

— Z Tow. prawniczego. Szereg poga­
danek w Towarzystwie prawniczem Iwowskiem, 
rozpocznie się w piątek, dnia 12 b. m. o go­
dzinie pół do 7 wieczorem w lokalu Towarzy­
stwa, ul. Karola Ludwika 3, II piętro.

Na porządku dziennym referat prezesa To­
warzystwa, Prezydenta wyższego sądu krajowego 
dr. Tchorznickiego: „O lrwestyi oszacowania nie­
ruchomości w przyszłości, w szczególności ze 
względu na postanowienia nowej ordynacyi egze­
kucyjnej".

Wydział zaprasza wszystkich członków na 
te pogadanki.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Czytelni akademickiej, odbędzie się we 
czwartek, dnia 11 b. m. w sali III Uniwersy­
tetu. Na porządku dziennym: wybór skarbnika.

We środę, dnia 10 b. m. odbędzie się po­
siedzenie kółka literackiego w Czytelni, na któ- 
rem p. Stanisław Brzozowski, będzie miał od­
czyt na temat: „Bakon czy Szekspir?"

— Stowarzyszenie czynnej miłości 
bliźniego, odbędzie walne zgromadzenie w nie­
dzielę d. 14 b. m. o godzinie 5 popołudniu w 
biurze Towarzystwa wzajemnego kredytu przy 
ul. Wałowej 14.

=  W  sprawie ognia pokojowego pod
1. 23 przy ul. Karola Ludwika, o którym do­
nieśliśmy w wczorajszej „Kronice" — dowiadu­
jemy się, że powstał on na I piętrze w mieszka­
niu szynkarza Zygmunta Zehnguta, skutkiem nie­
ostrożności jego parobka, Aleksandra Wojtowa. 
Gdy bowiem Wójtów po napełnienia rezerwoaru 
lampy naftą, * wkręcał palnik z zapalonym już 
knotem, zajęła się nafta, a Wójtów poparzywszy 
sobie palce, upuścił rezerwoar, który zbił się, 
poczem nafta, rozlawszy się, paliła się na ziemi. 
Na podłodze stała bańka, zawierająca 1 1/2 litra 
nafty, która również wybuchła, gdy ją ogarnęły 
płomienie, i wskutek tego ogień przybrał większe 
rozmiary, został jednak wkrótce stłumiony przy 
pomocy straży pożarnej. Gdyby nie rychła pó­
łnoc tej straży, łatwo paść mogły ofiarą niszczą­
cego żywiołu drobne dzieci Zehnguta. Znajdo­
wały się one w pokoiku, do którego nie ma 
innego przystępu, jak tylko przez kuchnię, a tam 
właśnie, po zajęciu się wszystkich sprzętów, po­
wstało istne morze płomieni, przez które niemo- 
żliwem było przedostać się do owego pokoiku. 
To też musiano wywalić drzwi, które dawniej 
łączyły ów pokoik z sąsiedniem mieszkaniem 
innego lokatora i tą drogą dopiero zdołano ocalić 
dzieci. Szkoda, jaką wyrządził ogień, wynosi 
około 500 zł., gdyż prócz sprzętów domowych, 
spaliła się odzież służby i znaczna ilośó bielizny 
Zehnguta.

=  Zbłąkany chłopak, lat około 9 li­
czący, blondyn, odziany w szarą bluzkę, takie 
same krótkie spodnie, czerwone pończochy i trze­
wiczki, znajduje się od tygodnia u Tomasza Py­
cha, gospodarza w Rzęśnie polskiej pod Lwo­
wem. Ponieważ chłopak — któremu rzekomo na 
imię Paweł — twierdzi, iż nie wie swego na­

Dnia Godz.
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9/3 6 połud. 760-95 4 - 1-4 N 3 10

9 3 9 wiecz. 763-71 +  0'4 N 2 10

10/3 7 rano 775 02 -  0-8 N 1 10

zwiska, że przybył z Mościsk, gdzie mieszkał 
10  miesięcy u jakiejś rodziny'• również niewia­
domego mu nazwiska, tudzież^ że odzież, jaką 
posiada darowała mu nieznana bliżej pani, na­
suwa się podejrzenie, iż zbiegł on z domu roś 
dzicielskiego i rozmyślnie odmawia wyjaśnień co 
do swego pochodzenia.

— Z Ohscrwatorymn c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 marca go­
dzina 10 rano 1897.

Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
9 ' marca do 7 rano dnia 10 marca b. r. 
była —{—1 '4 nO., najniższa — 1'2 0.

Opad śniegu wynoęił 7'2 mm.
Barometr idzie w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy ' temperaturze 
0 ’0. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
Amm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10  całkiem zachmurzone.

— W sprawie milionowego spadku
po Honoracie Szonert, ur. Szczepkowskiej w 
Dreźnie — o którym zaczerpnęliśmy wiadomość 
P dzienników poznańskich — donosi nam adwo­
kat tutejszy dr. Soroń: W Gazecie Lwowskiej 
z d. 9 b. m. doniesiono, że milionowy spadek 
po Honoracie Szonert w Dreźnie, został już przy­
znany Romanie gjfmyt, rzekomo wnuc*zce rodzonej 
siostry ojca spadkodawczyni, a nadto ogłoszono, 
że gdy silniejszy pretendent do dnia 3 stycznia 
1898 się nie ogłosi, to natenczas Romana Szmyt 
obejmie ten spadek w posiadanie. Całe to donie­
sienie polega na, mylnej informacyi, albowiem 
spadek ten dotychczas nie został nikomu przy­
znany, a termin do zgłoszenia i wykazania praw 
do tego spadku minął już z dniem 8 Lipca 1896, 
a zatem nowy termin nie może być wyznaczony.

— M es/kania robotnicze w Krako­
wie. Na onegdąjsżfan posiedzeniu Rady m. Kra­
kowa zabrał głos Andrzej kr. Potocki, który 
według relącyi Czasu, wskazując na postęp 
stronnictwa socjalistycznego w Krakowie, pod­
niósł, że stronnictwo to, czyniąc tak znaczne po­
stępy, musi oprócz agitacyi i wichrzenia, mieć 
w swym programie żądania słuszne i usprawie­
dliwione.*^ którzy mają walczyć przeciw prą­
dom, dążącym do przełomu, powinni te uspra­
wiedliwione żądania wziąć w swoje ręce i w 
ten sposób najskuteczniej zwalczał stronnictwo 
socyalno-demokratyczne, dążąc do poprawy złych 
stron obecnego ustroju spałjjejiłego. Jednem z u- 
sprawiedliwionypli żądań robotników w każdem 
mieście i Krakowie jest kwestya mieszkań robo­
tniczych Hr. Potocki wyraził się dalej, że miał 
sposobność widzieć tc mieszkania i trudno je 
czasem nazwać mieszkaniami. Trudno, aby tą 
sprawą zjtjęły się pojedyńcze osoby, albo finan­
sowe instytucye ; jest ona do pewnego stopnia 
obowiązkiem miasta. Owóż hr. Potocki oświad­
czył, że gotów jest złożyA 2 0 .0 0 0  na budowę 
mieszkań dla robotników pod warunkiem : 1) że 
gmina złoży na ten sam cci kwotę 2 0 .0 0 0  zł.; 
2) że gmina da na ten cel lab postara się o 
bezpłatny grunt pod budowę tych domów; 3) że 
administracja bodzie bezpłatną; 4) -że czynsz z 
pojedynczych mieszkań będzie obliczony w ten 
sposób, aby po strąceniu kosztów naprawy i po­
datków, pozostało 4 procent od kapitału, a ten 
dochód ma być przeznaczony na budowę dal­
szych tanich mieszkań dla robotników ; 5) zawo­
dowi agitatorzy socjalistyczni będą wykluczeni 
od prawa korzystania z mieszkań; 6) domy te
nie mają być skupione w jednej dzielnicy, lecz 
powinny być rozrzucone po różnych dzielnicach 
tak, aby robotnicy mieli bliską drogę do pracy; 
7) budowa tych domów ma być najtaniej wy­
konaną bez zbytku ani zewnętrznego, ani we­
wnętrznego, nawet bez zbytku miejsca.

Zgodnie z żądaniem hr. Potockiego prze­
kazano sprawę tę sókcyom : ekonomicznej i skar­
bowej .

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Zemb­
rzycach, ks. Józef Górkiewicz, proboszcz parafii 
mucharskiej, dziekan makowski i honorowy ka­
nonik. Zmarły'cieszył się wielką sympatyą wśród 
ludu, któremu przewodził w swojej parafii przez 
lat 50 i hył znany jako wyborny, postępowy 
gospodarz, od którego lud wiele się nauczył.

— „Strzecha" w Wiedniu zaprzestała 
na czas kościelnie zakazany swoich zabaw z tań­
cami, które co niedzielę ożywiały jej salę przy 
Franzensgasse od godziny 5 do 10 wieczorem, 
a stały J H ta k  decydującym czynnikiem karna­
wałowym, go w niedzielę zapustną elegancki bal 
polsko-niemiecki w hotelu Yictoria w IY dziel­
nicy miejskiej, nie mógł rozpocząć się na dobre,

dopóki w sąsiedniej dzielnicy nie skończyła się 
mniej pretensjonalna zabawa „Strzechy", t. j. 
dopóki nie przybyły z Franzensgasse prawdziwie 
niezmordowane posiłki, które nawet' wbrew po­
rządkowi tańców, natychmiast stanęły do mazura. 
Nie ustały atoli w „Strzesze" owe sobotnie wie­
czorki muzykalno-wokalne, o których dwa razy 
już na tern miejscu wspomni^Smy, a które cie­
szą się coraz większem uczestnictwem i z prost­
szych początków wzniosły siJBjuż na wyżyny 
wykwintnej biesiady umysłowej.

W ostatnią sobotę sala „ Strzeelw nie mo­
gła pomieścić obecnych; zajęły ją damy wraz z 
starszymi panami, a młodzież męska zbitym 
tłumem zapełniła przedpokój i korytarzyk, tu­
dzież pokój biurowy;.a ci, którzy wprost z opery 
cesarskiej przybyli w skromne progi „Strzechy", 
aby ujrzeć i usłyszeć najnowszy fenomen muzy­
kalny, pannę Maryę Tnrzańską, musieli na sa­
mym progu zawrócić. Zatrzymujemy się zaraz 
na chwilę przy tej gwieździe promieniejącej swym 
szczerym, naturalnym, pozbawionym wszelkiej 
maniery artyzmem, przy tej skromnej postaci 
dziewiczej, która zasiadłszy do fortepianu, prze­
lewa weń U łe uczucie swe i całągsiłe musku­
larnych drobnych rąk, aby nawzajem z dźwięków 
instrumentu czerpać coraz więcej natchnienia i 
coraz to nowych sił.

Panna Turzańska wystąpiła już raz jeden 
z koncertem wob(W muzykalnej arystokracyfi w 
sali Bósendorfera, i zdarzyło się, co w tern to­
warzystwie zdarza się niepospolicie rzadko1 1 że 
musiała powtórzyć dwie odegrane sztuczki; na 
sobotnim wieczorku MjŁ-zechy", zamiast zapowie­
dzianego programem jednego numeru (rapsodyi 
VIII Liszta), zagrała nam cztery sztuczki, wszyst­
kie z pamięci.

Równie burzliwej?jak panna Turzańska, 
zebrała oklaski śpiewaczka operowa panna Te­
resa Kasznica, ..uczennica p. Marchesego i pani 
Bayerowej, znaia już z występów koncertowych 
w Wiedniu, w mijEtacli bliższych Wiednia, jako 
też w Opawie i nawet w Arco, tern mieście nie- 
bezpieczneni dla słowików północnych, bo g ra®  
czącern prawie o miedzę z krainą div operowych. 
Panna Kasznica ma głos świeży, dźwięczny i 
sili® którym włada bardzo umiejętnie. Śpiewała 
po polsku („Serenadę" Zarzyckie!® po niemie­
cku (aryę z „Hugonotów") i po włosku („La 
Folletta" Marcliesego); a ponieważ ma niezadługo 
wystąpić wobec szerszej publiogagci polskiej, 
pfzeto niech przyjmie uwagę, ŻTS jej wymowa 
polska powinna być co najmiej tak staranna, jak 
niemiecka.

Siostra śpiewaczki, panna Mary a Kasznica, 
artystka jfcehtru dworskiego (Hofburgtheater), po­
rywała słuchaczy swoją niezrównaną deklamacją.

Sprawozdanie nasze byłoby niezupełni*, 
gdybyśmy nie.wspomnieli o ośmioletniej Basi 
Turzańskiej, która otworzyła wieczorek dwiema 
sztuczkami, odegranemi na fortepianie z pamięci, 
a z biegłością zdumiewającą.

Panna Mary a Turzańska w tych dniach 
wystąpi po raz pierwszy po za Wiedniem, mia­
nowicie w Monachium, dnia 31 b. m. uda się 
wraz z panną Teresą Kasznicówną do Pesztu, a 
dnia 6 kwietnia obie artystki wydadzjł koncert 
w Krakowie. Jesteśmy ntjzupMiiej przekonani, 
że po krakowskim koncercie kompetentniej sza od 
naszej krytyka specyalna potwierdzi nasze o nich 
zdanie ogólnikowe.

Sobotnie zgromadzenie w „Strzesze- , było 
do pewnego stopnia międzynarodowe. Nie mówiąc 
już o niemieckiej części publiczności, zaznaczamy 
obecność Francuzek, kilku Bułgarów i dvru Ame­
rykanek. Oi goście „Strzechy" spędzili drugą 
część wieczorku wraz z nami do godziny 12  na' 
swobodnej pogawędce przy stołach restauraTfyj- 
nych.

W' i ćdeń,  7 marca.
Józef GlinhiewWg: '
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ma obecnie już ogromny wpływ ua . gjjjgl6 
życia codziennego, powszedniego* 1p rZyteII) 
wprowadza w niem nowe zmiany- DrZek°' 
ednak nieraz miała ona sposobnosę F, ^  

nać się, jak wielka Jest moc 
czajów; ile razy chodziło o zmiany, d0 ’ ■>
ściśle życia powszedniego, wtedy za" ^  nad'
watorstwa nauki, chociażby się 
zwyczajną praktycznośeią, nie łatwo 
wsze od razu mogły pokonać głęboąę 
rzenione przyzwyczajenia, które zastąp1® njî r 
Ot n. p. taka rzecz, jak ujednostajnieo^er 
i wag.

i i
jakoteż wprowadzenie różnych u ^

salnych jednostek podług systemu m0^ ^
" - - - - - - ■ jeszcze wgo.D„, do dziś dnia nie uzyskała jeszcze, " 

w Europie obywatelstwa w całej \o'
ciaż posiada niezaprzeczone i niezrów fi 
rzyśei. Bjorąc pod uwagę, że opór 
tego rodzaju nowator,-stwom jest

i n iezrow i

pewnego stopnia związany z niższym^ " ty'
rozwoju cywilizacyjnego, nie dziwneifi v 0s$f 
•to, że pocł tym względem Turcya 1 -«?•
pozostały w tyle po za postępem ,
Ale opór ów popiera również silnie m 
nabożeństwa duma narodowa, 
tego rodzaju sprawy najzupełniej fi10,. ^dzaju sprawy najzupeimuj **- u > 
wie w zakres różnic narodowościowy® ^2|i*
też nawet taka ni0ijest powodem, że u « v b  i»»» 0i 
chełpiąca się zawsze bardzo wysokims 
rozwoju cywilizacyjnego, dopiero w uaJ 0 iy 
szych czasach zaczęła na seryo 
prowadzeniu u siebie systemu 
tego samego, który u uas i w całej -pj îlł1 
z przytoczonymi wyjątkami, istnieje 0 > f, #  
dziesiątków lat i -jiaje się już zwyc&aJ 

Z powyższych względów godne^
uwagi inne nowatorstwo, jakie zaPr0'^yp^

M i i  Itóo-aiW fflE,
Z teatru. Z powodu chwilowej niedyspo- 

zycyi Aleksandra Myszugi, zapowiedziana na ju ­
tro „Traviata“ daną będzie w sobotę.

Za zakupione już na powyższą operę bi­
lety kasa teatralna zwraca pieij!adze lub wymie­
nia na inne.

Repcrtoar teatru hr, Skarbka pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę po t az 4 ■«, Niewolnico z 
Pipidówki".

Jutro we czwartek po raz piętnasty „Cza­
rodziej z nad Nilu", operetka w 3 aktach W. 
Herberta.

W piątek (wznowienie) „Hamlet", trageclya 
w 5 aktach Szekspirawz p. Żelazowskim w roli 
tytułowej. Ofelią będzie pani Stachowicz, Polo- 
niuszem p. Ruszkowski.

W sobotę popołudniu dla młodzieży szkol­
nej : „Twardowski na Krzemionkach", czarodziej- 
ko-romantyezna krotochwila ze śpiewami i tań- 
ami w 5 aktach J. N. Kamińskiego.

W niedzielę" po południu „Jaś i Małgo­
sia", opera w 3 aktach a 5 odsłonach Engel- 
b pfcr Hu mp er di nck a.

slpbie Belgia, chociaż nie jest ono . 
nowością, ani nie posiada wielkiej don/;
Mianowicie według rozporządzenia mil 

we wszystkich urzędach i t. j j ,  „
się tam z dniem 1 maja 1897 racJm1̂ ^

{!>'

b u b ^ i s f i6

24 godzinna, licząc od północy — ^  
dotychczasowej, dwufazowej.

Rachuba 24 gdclzinna doby ni0 ^  
pełną nowością, gdyż jest od 
wszecłmem użyciu u Włochów, w Ka nn0& -

Również aSw Indyach angielskich, a o w m e f .-  
wie używają przy swych badaniach, ^  
podziału, z tą tylko różnicą, że dzi011.̂  sl°] 
ezynają od chwili najwyższego położy® 
ca nad horyzontem, t. ,j. od południ- 

W  ogólności pod względem 1 
czasu panuje na ziemi dotych®2. 
wielki chaos czekający na ujednostaj111. p0d^, 
co do liczenia wielkich okresów, ja^
!u roku i dnia. W samej Europie

aż 1 A iaus;.ne, jak wiadomo, teraz jeszcze 
rze, — mianowicie: gregoryans
mahometański i nieotieyalnie,
styę dwóch ostatnich można P°lB - 
wyraz źacofania, który może zn ik fi^ ^ ą iy  
wraz z temźe. N a zupełne uP°łvSZ,jarL^i 
zasługuje, rozumie się, jedynie 
goryański, nie tylko z powodu 
liczby zwolenników, lecz przedeW-^ 
dlatego, że jest on oparty na zasada st(! r
ślej naukowych i że jest odłam0.1 P  jj
wym — właśnie kalendarza juliańsk> pjjł^'
lennicy tego ostatniego od dawna P ^ j j i ^ l ;  
w zupełności, ale ciągle podnoszą j j$osy 
lendarza do cech narodowościowych^ sł/ x  
nych. Jednakże w ostatnich czasa 
już i z Rossyi coraz więcej rozsą 
sów, uznających, że trudno przecie. 
wać czas na własność narodową . ^  isl 
Być może zatem, że bodaj wiek dwu yp&jye' 
ta do całej cywilizowanej Europy- Pcelu 
ofieyaluie, równocześnie. W tym .0lJdM f 
liby dotychczasowi zwolennicy ka f  $
hańskiego doliczyć do tegoż, ^
dno wyjdzie, wypuścić w swej 1 _0j o J  

różni&jk wynoszącą, jaksu,
13 dni. Byłaby to zupełnie - &eg). . w
ma, jaką co do kalendarza juhąfi vai 
tem ogólnie używanego, tą H .fĄ
Grzegorz XIII. w roku 1582, 2 d0 p *  
żnicą, że wówczas potrzeba pJ..% uf 
rachuby dodać tylko 10  dp1; c2aS°^ ,A 
tychże, dla odpowiedzenia ścisi© J
nomicznemu. nv P j  Gr

Zresztą i wtedy zreform0^  1
noszący nazwę swego inicya 0̂’‘ ^ p.
tak się upowszechnił, jak jest  ̂ ^58^ ,  j1
czech zaprowadzono go w
sce w r. 1586, w Węgrzech 
w Anglii dopiero w r. 1752, 
Norwegii w roku 1753.

a

Predylekcya do 1 listki. — Niódogom 
cnej rachuby dnia. — Projęjit r°wnoCZi.e:nl 
cliliby godzin na całej ziemi. — . u.
siętny podziała czasu we Francji cla 
Projekta nowe. —  Potrzeba bibliografii  ̂
chnej. — Decymalna bibliografia sys ■ grli- 
Duvey’a. — Konferencja bibliograflczu3, 1 
xeli. — Międzynarodowe biuro biblio^1..

Instytut bibliograficzny. — Los volaPl
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różują rachubie czasu stosunkowo najmniej 
Sz)'ch przedstawia podział dnia. Od dawniej­
s i  ,-Cza.s°w najwięcej upowszechniony na 
^  dz'16,111'- Pod-zial tegoż dwufazowy (t. j. 
Hien Ien i noc) 12-godzinny. Zupełnie od- 
enie R ?1 podziałem odszczególniają się obe- 
Ha , 0 Chińczycy, którzy całą dobę dzielą 
l<;]{Cv„ Jlko części. •— Ta powszechna precly- 
ificzny. 12-atki jest tak samo, jak 1 2 -mie-?’§CznY ° LŁi

te jgJ P°dział roku o tyłe charakterystyczna, 
Poczatle’ j edJ nJ  chyba zabytek najstarszych 
be? zr -°w cywilizacji, utrzymany dotychczas 
piera:^ laay- Początek takiemu podziałowi o- 
* £ * * *  się na pierwotnych obserwacyach 
gn obiegów księżyca i pozornego obie-
Zwje r R a (.przy pomocy znanego po dziś dzień 
k  ast^rxxca: czyli 12  konstelaeyi gwiazd), da- 
przejej,0llom â ludów chaldejskich: od tychże 

(  a g° cywilizacja egipska, zaś dalej gre- 
rzymska. Niedawno odnaleziono w je- 

dziaj z grobowców egipskich ślady tego po- 
1 Pochodzące z XIII. w. przed Chr. 

facjjj., ez0Phy chodziło o praktyczną zmianę 
g0 ^  y dnia, to wprowadzenie, jednofazowe- 
I)°st6t) godzinnego podziału nie jest wielkim 
k  VfLejn’ gdyż przedstawia jedynie tę korzyść, 
datki ■ byłyby potrzebne dzisiejsze do-
* Po i) 7  R eib w nocy, lub przed południem 
becaej udaiu. Są większe niedogodności o- 
^ j w i t ^ u b y ,  w czem innem polegające, 
^ytn • z n ' cb  przedstawia to, że w je-
JRjse 1 n m. marnym czasie mamy w różnych 
°eliod z'ern' godziny bardzo się różniące,

by ,jnj Zl to od sposobu rozpoczynania rachu- 
(K>tys2pa; Obecnie dzień rozpoczyna się naj- 
^ah0mcbnłę.j od północy: w Europie tylko 
doijCa etanio i Żydzi liczą go od zachodu
^sZe ! r łe .do wyznaczenia czasu służy za- 
Tł sjł- dnie, t. j. czas najwyższego położe- 

*a od ^ pad horyzontem. Zatem rachuba
parj a jest na podstawach astronomicz- 

odmiennych dla każdego południka 
1 poL^O-, Oczywiście wobec tego musi każdy 
J)y cza n .' w jednej i tej samej chwili in-jednej i tej samej 

p -  P°siadać. Jednakowy zaś pomiar cza- 
tylko dla wszystkich punktów 

tego samego południka od biegunao -  ouuicgu puiuumiiitt uu wioguua
N r Zyugo> az do południowego. Podczas gdy 
 ̂ eh We Lwowie mamy północ, to u 

t k  aatypodów jest równocześnie połu- 
»° 9o ^  m' e,jseacb> oddalonych, dajmy na 
?°dz'Ua stopni południkowych na zachód 6  

 ̂ P° południu (n. p. między innemi 
ai'aoie, naszych wychodźców w brazylijskiej 

f >  r j '  zaś o 90° na wschód 6  godzina
w pewnych miejscach Japonii i 

r PrZed° P o d staw ia  z różnych względów, 
,leSa, v  e^'szystkiem dla ruchu komunikacyj- 
etll0e0 star n'dogodności. Dla tego osta-
u*® s'£ tez porobić ułatwienia, do
fe ^zoLAlefw wzięli się Amerykanie. Za 
kt'toP'e ?! R c> wprowadzono niedawno w 
d|°ry sio 'rębow ej jednolity czas kolejowy, 
tykPołudnu211’ 0 godzinę od czasu zwykłego 
ky . Pon .przechodzącego przez Green-
^  ■ * tylko6WaZ j ednak miasta — z nielicz­
n i  tacL .żyjątkam i — pozostały przy da- 

6 b a r d w>ęc przez to zamieszanie je- 
%  ^ai i . Powiększyło.

rach^ * najlepszą byłaby taka
t2o by| j)by, aby na całej ziemi równo-

$ \ v , l zędzi/ i eden sam czas li 
łij,! z>e, aby^In Ce' u musieliby się wszyscy 
zknri • w ,,..11? cadej ziemi jeden tylko po- 
ttićR  z fo.. 'e przyjęty, miał czas ściśle

%

i p r z y j§ ty  r? toy sj. . u} astronom i cznemi dnia. Za taki 
bij?® Perr ^  P°łiidnik, przechodzący przez 
W 6? szo’ .?/n .bardziej, że tenże, jako o- 
AngPei°we t( łwie wszelkie •— dumy naro- 
ń(.tr .Góyy ’ Jest dość zgodnie, z wyjątkiema ______  — - ■ J  O  ~0 "

jj1*1- ]^a T . Przjjety  za pierwszy południk 
Gi °by azdym z innych południków przy- 

,do tati^ d y  południe w innej godzinie. 
estvne'b reforrny zachodziłaby więc tylko 

t ^ O W a G  ’ Co i e s t  w l — : J - -  —.. <■
■va n '' Jesł więcej niedogodne: czy 

i\ °zttaole Raźniejszych różnic rachuby, czy 
K  r(i?.nvrvtlle południa różnemi godzinami 
toNe I f  i miejsc. Dziś najprawdopodobniej
jtóRnalr^(Rzość oświadczyłaby się za drugą 
v,m ąj„ 0sR ;  ale można być pewnym, ze 

v,'v?V , R ee’ to kiedyś w przyszłości, 
t0 ba k(irvasta;iącego ciągle gwałtownie zna- 

- “ łbacyi, ta^  Pod względem jej 
iH-ka bęa,-a i  1 szybkości, wspomniana re- 
H\: R  |  Zle przeprowadzona. Fazy astrono- 
ti)6b  i J a już dzisiaj w tyciu wielko-miej- 

łeis, ? ° ° 6 zbiorowem odgrywają coraz 
fe^stk0 ZIIaczenie w podziale czynności, i
k t\ a i ż  - ezJ n a  s ip  r , “ - z według ze-e, t0 T Wedj "  "iB .nczyc  raczej
i h S  ^ o Ł  °nca- Pvz,3'tem
tR ą e?rzypadnie wj na którft godzinę ra-
Ge.|Sr..’ żre,,,. B wfasciwe nołnrlnm ^ \ . nnn.

oczywiście

-*v wiaseiwe południe astrono- 
j3aeu’ Zresztą -w jednem i tern samem 
u  łPada ? stałej zawsze godziny, na która 
ą-L-yęj Południe nie trudnoby było ludziom 
a R  j aic. się wkrótce. Gdzie w życiu wńej- 
btRoinip 1Qllych zresztą wypadkach fazy 
W kią ZQe dnia mają jakiekolwiek znacze- 
\v3jta, le^hjgzajme nikt się za zegarami nie 

rr,Z "ler.uje się raczej wprost odezu- 
hu ' przv' au ĉzaem> samych tych faz. Zire-

P°łuó^°Wym
^a;

n#3 , vyin nnj*- i J v  ^  Aa/i. zjre-
taV CZa c h e 7m 0 g ‘ł a b y  b j ć  g ° -

CZan a .

R ° k o ń

zegarowych stoso-

ezenie nastąpi).

J. Tuleja.

Glosy publiczne,

Z Dyrekcyi teatru otrzymujemy następu­
jące pismo:

Wielmożny Panie Redaktorze!
Zanim zarzuty p. St. Brandowskiego znajdą 

swoje załatwienie przed Trybunałem sądu, uwa 
żam sobie za obowiązek podać do szerszej wia­
domości autentyczny list p. Orzelskiego pisany do 
mnie, który sam przez się rzuca dostateczne 
światło na stosunek wzajemny jego do dyrekcyi, 
w chwili właśnie, kiedy w toku była sprawa 
przebaczenia mu winy, co jednakże wbrew naj­
lepszym intencjom dyrekcyi udaremnił artykuł 
„Obrońcy uciśnionych" Humorysty.

List p. Orzelskiego w oryginale u adw. 
dr. Liliena w przechowaniu opiewa jak nastę­
puje:

Szanowny Panie Dyrektorze!
Niniejszem zwracam się do niego z uprzej­

mą prośbą o łaskawe wybaczenie mi mego gwał­
townego wystąpienia, które jak Szan. Pan Dy­
rektor bezstronnie przyznać zechce, nie byłoby się 
objawiło w tak przykrej formie, gdyby nie po­
rywczość Sz. P. Dyrektora, którą tłumaczę i uspra­
wiedliwiam nawałem zajęć i stanem ciągłego roz­
drażnienia, w jakim Sz. Pan Dyrektor wskutek 
swej absorbującej fizycznie i umysłowo pracy 
znajdować się musisz.

Przykro mi, źe sytuacya do tego stopnia 
się zaostrzyła, o tyle więcej, że nie kryję się z 
mem przywiązaniem, tak do obecnej dyrekcyi 
teatru, jak i do samego teatru i może te nie­
kłamane sympatye moje będą czynnikiem prze­
mawiającym na moją korzyść do znanego z do­
broci serca szan. Pana Dyrektora !

Prosząc Go zatem uprzejmie o puszczenie 
w niepamięć ostatniego zajścia'* kreślę się z wy­
razem prawdziwego szacunku i poważania

St. Orselshi m. p.
Dnia 24 lutego 1897".
Eacz przyjąć WPanie Redaktorze wyrazy 

głębokiego szacunku.
Ludwik Heller.

Najd. Arcyksiążę Otton, który przed kil­
ku dniami wyjechał na Rivierę, powróci z tam- 
tąd do Wiednia w drugiej połowie b. m.

G iełda  zb o ż o w a : Cukier surowy loco 
Aussig 1P70 do 1L75, loco Ołomuniec 
1085 do 1 0 9 0 , loco Berno-W iedeń 
U T l  do 11-20, na kwiecień loco Aussik 
i l '7 5  do 11-80, cukier w kostkach pri­
ma 84-— do 84-25, secunda 88"75 do 84-—, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-90 
do 16‘—. Nafta baukazka transit,o Tryest
4-75 doi 5*— , galicyjska przeźroczysta 18 75 
do 19 .

T a r g  z b o i o i r f ,

Lwów, 10go marca, pszenica 7-65 do 
7-70 zł., żyto 5 oO do 5" 75, jęczmień bro­
warny 5-80 do 6 —-, jęczmień pastewny 4-75 
do 5 ' —, owies 5’60 do 6 p—, rzepak 12- -
do 12 50, groch 51— do 8 ---.  wyka 4:25 do
4.70, nasienie lniane — •— do - 4 —, nasie­
nie konopne — '— do — ■— , bób — ■— do 
—■—, bobik 4-25 do 4-75, hreczka —■— do 
do — ' - , koniczyna czerwona galic. 80' —
do 4 0 '—, szwedzka 8 0 '— do 50 '—, biała
44-— do 50"—, tymotka —■— do — -—,
a n y ż  do —— , kukurudza stara 5"—
do 5'20, nowa 5-— do 5 20, chmiel stary 
—•— do — -—, chmiel nowy na termina 
— do — , spirytus gotowy — do 
—■— , na termin —•— do , Waranty 
—■— do — •—.

Usposobienie spokojne.

OSTATIIA POCZTA
Z Mentony donoszą: Najj. Pan praco­

wał w poniedziałek do południa. O godzinie
11 przyjął Najj. Pan komendanta yachtu „Mi- 
ramare", który zawinął do portu tegoż dnia 
rano o godzinie pół do 7. Komendant otrzy­
mał zaproszenie na drugie śniadanie do sto­
łu cesarskiego. Przed godziną 2 wyszedł Najj. 
Pan sam na przechadzkę, z której powrócił 
przed godziną 4. 0 godzinie o Oboje Najj. 
Państwo odbyli spacer, z którego powrócili o 
pół do jj.

Specyalny kuryer z Wiednia przybył 
tego dnia o godzinie kwadrans na 7. Pogoda 
jest trwale wspaniała.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d’Este przybył onegdaj z Algieru do Cannes.

Najd. Arcyksiążę Karol Stefan zawinął 
w poniedziałek popołudnia wraz z Małżonką, 
Najd. Areyksiężną Maryą Teresą i dwojgiem 
Dzieci, na pokładzie yachtu „Ossero", do portu 
w Splicie i zwiedzili osobliwości miasta i 
okolicy. ‘

W pałacu książęco-arcybiskupim w Wie­
dniu razpoczęły się wczoraj przedpołudniem 
pod przewodnictwem kardynała hr. Sclion- 
borna posiedzenia komitetu biskupów, w któ­
rym biorą udział: kardynał Gruscha, książęt.a- 
biskupi z Krakowa, Lubiany, Marburga i Oe- 
lowca, oraz biskup z Berna.

Ks. kanclerz niemiecki Hohenlohe odbył 
przedwczoraj dłuższą naradę z austro-węgier- 
skim ambasadorem Szógyenym.

Pruski minister robót publicznych za­
rządził, aby, celem umożliwienia robotnikom 
udziału w setnej rocznicy urodzin cesarza 
Wilhelma, na 22  i 28 marca uwolniono ich 
od roboty bez strącania im płacy.

Hamb. Nachr. donoszą, że ks. Bismarck 
otrzymuje z okazyi zbliżającego się setnego 
jubileuszu urodzin cesarza Wilhelma I. tyle 
listów i telgramów, że niepodobna mu na 
każdy z osobna dziękować, i dla tego posłu­
guje się w tym razie swoim przybocznym 
organem. Przeważną część telegramów otrzy­
muje z kół rolniczych, chociaż i koła naukowe, 
a zwłaszcza uniwersytety o nim pamiętają. 
Według Hamb. N achr , stan zdrowia Bismar­
cka wiele w ostatnim czasie pozostawia do ży­
czenia, tak że nie będzie mógł urodzin swych, 
przypadających 1 kwietnia, obchodzić w zwy­
kły sposób ani przyjmować nikogo.

Następca tronu rossyjskiego w. ks. Jerzy 
Aleksandrowicz, za radą swych lekarzy, uda 
się wkrótce na wody Francy! i Algieru. 
Z Algieru odpłynie do Tunisu, gdzie zabawi 
niedługo; z Tunisu pojedzie na południowy 
brzeg Franeyi przy morzu Śródziemnern, gdzie 
zamierza spędzić czas dłuższy.

Według dzienników petersburskich za­
mierzona organizacya rossyjskiego minister­
stwa komunikacji ma na tern polegać, że będą 
utworzone dwa zarządy centralne, a miano­
wicie główny zarząd eksploatacyi kolei i takiż 
zarząd budowy kolei. Nadto ma być utwo­
rzony komitet do zamawiania szyn i taboru
ruchomego.

Papież Leon XIII. dokonał wczoraj uro­
czystego otwarcia świetnie odrestaurowanej 
sali Borgia. W  uroczystości wzięło udział 24 
kardynałów, całe ciało dyplomatyczne uwie­
rzytelnione pKy Stolicy Apostolskiej i pra­
łaci. Na zaproszenie Papieża, profesor Seitz 
objaśnił dokonane odnowienie obrazów Pin- 
turicęhia. ^

. Bułgarskie Sobranie przyjęło ogromną 
większością taktat handlowy z Austro -Wę­
grami.

Rada municypalna miasta Paryża wy­
brała radykała Santou’a 40 głosami swym 
prezydentem. Socjalista Navare otrzymał 29 
głosów i pozostał w mniejszości.

Z Rio Janeiro, stolicy Brazylii telegra­
fują, że położenie jest trudne. Pułkownik 
Gentil Castro, redaktor naczelny dwóch pism 
monarcliistyeznych, został zamordowany. Wi­
cehrabiemu Ouropreto groziło również niebez­
pieczeństwo, lecz udało mu sie ujść przed na­
pastnikami. Redakcye dzienników Comercio i 
B razil strzeże wojsko. Wysłano pułk artyle- 
ryi do Bahia.

III

Mentona, 10 marca. Najj. Pan przyj­
mował wczoraj przed południem Najd. Arcy- 
księcia Ottona, a popołudniu Najd. Arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda, poczem odbył z 
Najj. Panią dłuższą przechadzkę, wieczorem zaś 
udał się na obiad do Monte Oarlo.

W iedeń , 10 marca. Z przeprowadzo­
nych wczoraj wyborów z kuryi Y. w Dolnej 
Austryi, na Morawie, Szląsku, Karyntyi i 
Salcburgu znany był do dzisiaj rano rezultat 
z 15 okręgów. Wybrano 5 kandydatów stron­
nictwa ehrześciańsko-socyalnego (antysemi­
ckiego), 8 socyalnych demokratów, 2 niemie­
ckich narodowców, jednego katolickiego kon­
serwatystę i 4 Czechów. W Wiedniu upadli 
wszyscy kandydaci socyalnej deiuokracyi na 
których oddano ogółem 88  tysięcy głosów. 
Wybrano 5 antysemitów, między tymi zastęp­
cę burmistrza dr. LuSgera, na których odda­
no 115 tysięcy głosów. Kandydaci niemiecko- 
postępowej frakcji otrzymali zaledwie 7000 
głosów. Nigdzie spokój nie był zakłócony.

Wiedeń, 10 marca. Ogólny rezultat 
wczorajszych wyborów do Rady państwa jest 
następujący : Wybrano dziewięciu kandydatów 
chrześciańsko socyalnych, dwóch narodowców 
niemieckich, trzech socyalnych demokratów, 
czterech Czechów, jednego konserwatystę ka­

tolika. W Bernie morawskiem odbędzie się 
wybór ściślejszy pomiędzy kandydatem socjal­
no demokratycznym a Staroczechem. W Wie­
dniu i w pozostałych czterech okręgach wy­
borczych Austryi Dolnej przeszli wyłącznie 
kandydaci chrześciańsko-soęyalni.

Wiedeń, 10 marca. ( Tel. pryw.). Wy­
nik wczorajszych wyborów w Wiedniu był 
niespodzianką dla socjalistów, którzy liczyli 
na 4 mandaty. Charakterystyczną jest rzeczą, 
że zupełnie nieznani kandydaci antysemitów, 
postawieni w ostatniej chwili, zwyciężyli nad 
przewódcami socyalistów. Okoliczność, że so­
cjaliści zwyciężyli w 3 okręgach na prowin­
cji nie zmniejsza ich klęski, tam zawdzięczają 
bowiem swe zwycięstwo antagonizmowi mię­
dzy Niemcami a Słowianami.

Budapeszt, 10 marca. Wskutek tajania 
śniegów w górach i deszczów wystąpiły z 
brzegów wszystkie rzeki w okolicach Jaszbe- 
reny, Miskolcza i Tarcy. Wiele okolic stoi 
pod wodą, zapadło się wiele domów. Szkody 
olbrzymie, z ludzi dotąd nikt nie stracił życia.

P a ry ż , 10 marca. W Izbie deputowa­
nych oświadczył Millerand, że zamierza 
wnieść interpelację co uczyni rząd teraz po 
odpowiedzi rządu greckiego na notę mocarstw. 
Na żądanie rządu odroczono obrady nad in­
terpelacją do czwartku.

Kauea, 10 marca. Ponieważ zamknięci 
w Hierapetra Turcy odrzucili wezwanie po­
wstańców do bezwarunkowego poddania się, 
powstańcy uderzyli na ten fort. Krzyżownik 
włoski ostrzeliwał powstańców celem zmusze­
nia ich do odwrotu.

Kanea, 10 marca. Komendant oddziału 
wojsk europejskich Amoretti zawiadomił wi- 
cekonsula greckiego Baraklisa, iż tenże musi 
bezzwłocznie opuścić Kretę, a nim to nastąpi 
ma się uważać za więźnia. Baraklis oświad­
czył, że ustąpi tylko przemocy, na co otrzy­
mał odpowiedź, że w danym razie i ta bę­
dzie użytą. Równocześnie rozkazano opuścić 
Kaneę wszystkim poddanym greckim, niewy- 
łączając trzech sprawozdawców dziennikarskich, 
i personalu konsulatu greckiego.

K aneu , 10 marca. Konsul grecki i 
wszyscy greccy dziennikarze wsiedli wczoraj 
popołudniu na pokład okrętu.

Kanea, 10 marca. Wczoraj wrzał bój 
w okolicy Herakleionu. Padło 5 żołnierzy tu­
reckich, a 25 jest ranionych. Straty powstań­
ców nieznane.

Kanea, 10 marca. Potwierdza się wia- 
domeśó o wycięciu mahometanów w Sitia. Lu­
dność muzułmańska domaga się złożenia oso­
bnej komisji śledczej. W czterech miejscowo­
ściach wymordowano około 400 osób, między 
temi wiele kobiet i dzieci. Oprócz tego wiele 
jest poranionych i strasznie pokaleczonych.

Potwierdza się także wiadomość, że ba- 
szybożukowie przekroczyli linię demarkacyjną 
regularnych wojsk tureckich. Konsulowie mo­
carstw zażądali, aby admirałowie poczynili 
odpowiednie zarządzenia celem powstrzymania 
baszybożuków od mordów i grabieży.

Londyn, 10 marca. W Izbie gmin 0- 
świadczył Balfour, że polityka angiejska zmie­
rza do zapewnienia Krecie wolności i zabez­
pieczenia pokoju europejskiego. Rząd niemoże 
na to zezwolić aby wojska angielskie niemo- 
gły bez poprzedniego zezwolenia parlamentu 
działać wspólnie z wojskami innych mocarstw, 
albowiem tym sposobem akcya W. Brytanii 
byłaby w krytycznej chwili skrępowaną.

Londyn, 10 marca. Do Timesa dono­
szą z A ten : Król Jerzy polecił pułkownikowi 
Vassosowi, aby unikał wszelkiego zatargu z 
wojskami mocarstw i cofnął się w głąb wy­
spy. Eskadra grecka wpłynęła do zatoki Arta
1 blokuje tam okręty tureckie.

Konstantynopol, 10 marca. Irade suł­
tana zarządza, że skoro tylko eskadra ture­
cka będzie gotową do ruszenia na morze, 0- 
kręty wojenne mają odpływać pojedyńczo i 
zebrać -się w Gallipoli. Edkem basza otrzy­
mał rozkaz, aby zajął ściśle obronne stano­
wisko, jednak nie zezwolił na naruszenie 
granicy. Pozycyę w. wezyra uważają za za­
chwianą. __________

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, lOgo marca 1897, godzina

2 minut 16. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
80-20, Węgierskie akcye kredytowe 389-75, 
Akcye anglo-austryackie 153-75, Akcye ban­
ku Union 282-— , Akcye kolei południowej 
87-75, Losy tureckie 43 20, Akcye kolei pań­
stwowej 338-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 284-—, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinaeyjne z 1889 r. 98-40, Akcye 
tytoniowe 130‘50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 98-40, Akcye kolei Ebental 
265-50, Akcye banku dla krajów koronnych 
227-50, 4 -procentowa węgierska renta złota 
121-75. Akcye banku związkowego 250’—, 
Rubel papierowy L27-25, Węgierska renta 
papierowa 98 75, Kredytowe ziemski 487-—, 
Kredyty 855-75, Rimamurania 231:— . Uspo­
sobienie silne.

Odpowi edzialny redaktor Adam KreclwwieGti.
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j z P ra g i ,  Z. J* ro szy ń sk i z K rak o w a , K- ”  J jo  

sk i z T a rn o p o la , F. M a jersk i z T arnow a. 
j sk i z R zeszow a, K. P aszk o w sk i 
I O stro w sk i z M yszkow ie.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  10. m a rc a  1897.

1 . A k c y e  z a  s z tu k ę .

K ol. g. K a r . L ud . no 200 z ł. in t .
Kol. L w ó w .-C ze rn .-Ja ssy  po 200

zł. w a. w s re i:r .......................
B a n k u  k ip . g a l. po 200  z ł. w. a.

k - eó g a l. po 20C z ł. w. a.
G a rb a rn i  w R zeszow iepoS oO zł.w a.
F a b ry k i w agonów  w S an o k u  p rzed ­

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 k o ro n  wa.

I I .  L is ty  z a s ta w n e  z m l  00 zł.

B anku  h g 5 "/0 wa. w y l. z i0 ° /o p r.
„ „ 4 'V /o  „ Jos W 5 0 1 ;
„ „4°/° „ „w 601.po200K . ■

„ k r a j .  4 1/*0/® w - a. los w 511. «
„ 4 °/0 w. a. los w 57 1. 1 

Tow. k re d . g a l. ziem . 4 °/0 (p ie rw sz a  ‘
e m i s y t t ) ....................................

Tog" k re d y t, g a lie . z iem sk . 4°/„ 
lo s w 4 1 1/* la t  . . . . '
4 °/8 ios w 56 la t  . . . '

I I I . Oh l ig i  za  100 zł.

G al. funduszu  p ro p in a e . 4 °/0 w. a. 
Buków, fu n d u szu  pro  pin.' 5"/0 w. a. 
K o m u n a ln e  B anku  kr. 5 ° l „  (2. em.)

t  „ 4 I/a°/o (?>. e m ) " 
P ożyczk i k ra j .  6 %; to a .z ro k u  167.3■ 

„ 4°/0w a. z ro k u  1891 
n ^°/o P° ?00 k o ro n  -

z ro k u  1 8 i t S ........................
Pożycz , m . L w ow a 4 %  P° 200 k o ron

IV . Losy,

M ia s ta  K r a k o w a ..............................
„ S ta n is ła w o w a  . . . .

V. Monety.

D u k a t U s a r s k i  . - .
N a p o le o n d ’o r . . . .  
P ó ł  im p e ry a ł  . . . .  
R u b e l ro sy jsk i  s re b rn y  

p ap ie ro w y  
100  m arek  n ie m ie c k ic h

p ła c ą  ż ą d a ją  
w a lu tą  au s tr. 

z ł. ct. z ł. et 
216 -  219

281 —  284 -  
885 — 395 —
21.0 —  ------------------

190 — 200 —

250

110 20 
100 —  

96 70 
100 50 

17 50

260 - -

1 1 0  91
100 70

97 40
101 20

98 20

97 80 98 50

97 60 
97 40

97 70
10 9 —  

102 -  

100 —  

105 -

97 50 
97 —

25

5 63 
9 51 
9 (30 
1 20 

126 50 
58 60

98 30 
98 10

98 40

102 7( 
100 70

98 20 
97 70

27 —

5 73 
9 61

1 2-' 
127 50 
59 ii

K u rs  feleMy W iedeń shtuj.
D n ia  8 m a rc a  1897.

A. O g ó ln y  dług państwa. p ła c ą  ż ą d a ją
J e d n o l ity  d łu g  p a ń s tw a  w  b an k n o t.

m a j - l i s t o p a d ..........................................  100.45 1 0 0 .6 '
l u t y - s i e r p i e ń ..........................................  100.25 100.45

J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w s re b rz e
s t y s z e ń - l i p i e c .......................................  100-50 100.70
kwiecień-październik . . . .  100.65 100.85

L o sy  z ro k u  1854 po 250 z ł. m k. 4  pr.
płaeą 

152.—
1860 po 500 z ł. wa. 5 p r . 141.50 

. . .  . .  1 5 g _ _

187.— 
1 8 7 . -

ż ą d a ia  
153 -  
142 .BO 
1 5 4 .-  
1 8 8 . -  
185.—

156.50 157.2=

12.2.55

100.65

„ „ 1§'90 po 100 ż ł. 5 p r .
„ „  1964 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 z ł. . .

L is ty  zusj. dom en , p a ń s tw , po 120 
zł. 5 p ro ...............................................

B .  D łu g  p a ń s tw a  (w sz y s tk ic h  w R a d z ie  p a ń s tw a  
re p re z e n to w a n y c h  k ra jó w  k o ro n n y c h ).

A u str. r e n ta  z ło ta  wolna, od p o d a tk u
za  100 z ł. 4  p r e .........................122.35

A u s tr  r e n ta  w w al. k o r . w o ln a  od
p o d a tk u  za  200 k r. 4  p re . . . . 100.45

C. Obiigacye kolejowe.
Kol. A rc y k s . A lb re c h ta  za  lO O ił. 4  p r. 98.85 
K oi. C e sa rz . E lż b ie ty  w z ło c ie  w olne  

od  p o d a tk u  za  100 z ł. 4 p r .  .
„ za  200 z ł. rrik. 5 %  p r . (o stem p .

a k e y e ) .....................................  258.80
K ol. C esarz . F ra n c is z k a  Jó z e fa  za

100 z ł. 5 p r ..............................126.30
K ol. A re y k s . R u d o lfa  w w al. kor-.

w o lne  o d  p o d a tk u  za 200 kor. 4  p r, ifc*—
K ol K a ro la  L u d w ik a  po 200 z ł. m k.

(o stem p l. a k c y e ) 5 p re .)  . . . 217 —

£9.85

119 50 120.25

259.50

127.30

10

2 1 8 .—

O b iig a c y e  p ie r w s z e ń s tw a  (k o le jow e).

134.-

99  20 100 20 

99.50 100..50

K ole j A re . A lb re c h ta  za  300 z ł. 5 p r. 113.75 
„ w z ło c ie  za 200 z ł. 5 p r . . 132.50

K ol. C zesk iej zpeh . za ^00, lOuO i
5000 z ł. 4  p r o ....................................

K ol. C zesk ie j em iss. z r  1895 za  200
kor. 4 p re ..................................................

K ol. b u k o w iń sk ie j lo k a ln . za  200
ko r. 4  p r e ......................................................... 98.50

K ol. g a l. K a ro la  L u d w ik a  za  200
100 z ł. 4 p r ....................................................«£l .̂ 10

K ol.lw ow sko-ezern .jassk iej z r . 1894
za  200 ko r. 4 p r . . . . . .  99.20

K ol. A re y k s . R u d o lfa  (S a lzk am m er- 
g iit)  za  200 m a re k  4  pre. . . . 1 31 .— —.-
C . D ł u g  p a ń s tw a  (k ra jó w  k o ro n y  w ę g ie rsk ie j) .

W ęg . z ło ta  r e n ta  z a  100 z ł. 4  p re . — .— —
* „ „ w w al. k o r . za  200

99.50

1 0 0 . —

100.20

kor 4  p r e ........................... 98.50 98.70
„ obi. p rop . za  109 z ł. 41/, p r. 100 70 101.70
„ obi. p r. reg u ł. C isy za  loO 7,1 4 °/, 140 80 111.50

P oż p rem io w a  za  J 00 zł. ■lKO.ńo L51.5 i
n  y i „ za  -50 zł. 1.50.50 151.50

I ) .  O b iig a c y e  indem n izac y jn e .
K ro a e y i i S ław o n ii za 100 z ł. i p re 97.30 9 8 . -
W ę g ie r  za 100 z ł. 4  p r .  . . . 97.— 98.—

E . Inne publiczne pożyczki.
L osy, re g u ł. D u n a ju  z r . 1870 za  100

z ł. 5 p r e .................................. - . . . 127.50 128.50
P o ży czk a  reg . D u n a ju z r . l8 7 S lo s .  5 p re .107 .75  lu ó .7 5  
P o ż . k r a j .  B u k o w in y  z r .  1893 los.

za 200 k o r. 4  p r e ................. 97 .— 98 .—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre.................  103.— 104.—

100 . —
'98 .40
98.40

98.25

3 5 . —
4 2 .—

p ła c ą  ż ą d a ją  
G alie . p o ż .k ra j .  z r. 18 7 3 za  1 0 0 z ł. 6 p r . — .—

„ „ „ 1891 „ „ 4 p r . 98.75
„ „ „ 1 8 9 3 z a 2 0 0 k o r .4 p r .  97.40

„ o b łig . p ro  p. z r. 1889 za  100 zł. 4 p r . 97.40
P o ż y c z k a  m ia s ta  L w ow a z r  1896 za

100 z ł. 4 p r e ...................................................97.25
R e n ta  w ło sk a  za  100 kor. 4  p re . .
P o ż y c z k a  se rb . p rem . za  100 fra n k . 2 p r . 34. -  
T u re c k ie  o b i .p r e m .k o le j .z a 4 0 0 fr a n k .  41.50

P .  L i s t y  z a s ta w n e .  O blig. h ip o t . i  l i s ty  d łu ż n e  
(za  100 z ł. N om .).

A  n g lo  Am?*r. b a n k u  log. w 30 la t  4 ‘; ,p r e .  101.— 101.50 
A u s tr .z a k ł .k r e d .  ziem . los. w 5 0 la t4 p r .  99.70 1‘00.70 

„ » „ o b i .p r e m .z r .  1 3 8 0 -3pr. 116 .— 116.50
„ „ „ „ 1889 3 p r. 117,25 118.—

B u k o w iń sk i z a k ł. kred., ziem . l o s .5 p r .  10 5 .— 105.50 
„ n.. „ „ lo s . 4 p r .  96 .— _ 96.50

G al. A kc. b a n k u  h ip . lO p r . p rem . lo s .5 p r .1 1 0 .1 0  111.10 
„ „ „ „ los. 50 la t  41/, p r . 100.—  Ic0 .2 0
„ S  „ „ „ 6 0 1 a tz a 2 0 0
koron  4 p r ........................................................ 96,7.5 97.25

G al. Tow. k re d . ziem . 4 p r . los. 56 la t  97 .— 97 80
„ 4  p r. Jos. 41 la t  97.75 98.25

„ „ „ „ 4 p r .  s ta re  . 198.— 98 .5u
„ „ „ „ 4  p r. za  200 kor. 97.50 9 8 .—

B an k u  k ra jo w eg o  d la  G a lic y i L odom .
4 ’/a p r. 511/, la t  zw ro tn e  . . . 100.10 101.10

B anku  k rajow ego  ob lig . kom un . 2
E in is sy a  5 p r .  . . ' ........................  102.— 102.80

B a n k u  k ra jo w eg o  ob lig . kom un . 3 
E m is sy a  42 la t  za  200 k o r .4 R |p r .  100.— 100.80 

B anku  k ra j. lo s. 57'/* la t  za  200 k o r. 4 p r . 97.50 98 50
„ „ obi. kol. los. za  200 k o r. 4 p r . — .— — .—

A u s tr "  w ęg. b an k u  401/ ,  la t  lo s. 4 p r . 100.10 101.— 
„ „ „ 50 la t  los 4  p r .  — .— — .—

G . O b iig a c y e  z p ra w e m  p ie rw sz e ń s tw a  za  100 z ł. nom . 
C zesk. k o le i p ó łn . za  300 z ł. 5 p r. 109.— — .—
T a w .ż e g l. p a r . po D u n aju  za 100 i 200

z ł. 6 p r. . . .  ........................  105.— 105.15
Tow. żeg j. pa r. po D unaj u E m . z l8 8 6 4 p r .1 1 7 .5 0  — .—
K olei p p łn . ces. F e rd . em. z r . 1886 4 p r. 101. i) 102 JO 

„ „ „ „ „ 1887 4 p r. 101.20 102.20
„ „ „ „ 1 8 8 8 4  p r . 101.45 102,45

,, „ 1 8 914  pr. 101.75 102.75 
z r . 1884 za  , j O O  

. . .  . 92.85 93.85
K o le i L w ow -czern . z r . 1884 za 300

zł. 4 p r ........................................................  98.50 99.50
G al. K ol. lok . w se h o d n tz a  100 zł. 4  p r. 99.50 100.— 
W ęg . g a l. k o le i em. 1870 za 200 zŁ 5 p r .  107.60 108.60 

„ „ „ „ 1878 za  200 z ł. 5 p r . 107.25 108.25
„ „ „ „ 188 7 za  200 z ł. 4  p r . 98.20 99.20

II. L o s y  (za  sz tu k ę ). 
B u d a p e sz te ń sk ie  (B a s ilic a )  5 z ł. . 6 .75  7.25
Z a k ł k red . d la  h. i p . 100 z ł. . . 198.— 199.—
C la ry  40 z ł. m k ..........................................  57.25 58.25
Tow . żeg l. n a  D u n a ju  100 zł. m k. 4 p r .  146.— 152.— 
P o ży czk a  u  In sb ru k u  20 z ł. . . . 27 .— 27.80
L osy  m . K ra k o w a  20 z ł ......................... 25.50 26.50
P o ż y c z k a  m . L u b ia n y  20 zł. . . . 22.— 23 .—
P alffy  40 z ł. mk.........................................  58.50 59.50
Czerw, krzyża aust. tow. 10 zł. . . 19-50 20.—

K ol. Lw ów -G zer. 
z ł. 4  pr.

C zerw , k rz y ż a  węg. tow . 5 z ł.
L osy  fu n d . aro . R u d o lfa  10 z ł. .
S a lin a  40 z ł. m k ..................................
P o ż y c z k a  m . S a lz b u rg a  20 z ł.; .
S t. G enois 40 z ł. m k. . . . .
P o ż y c z k a  m . S ta n is ła w o w a  20 z ł.

m . T ry e s tu l lł0 z ł .n ik .4 ;1/»pi',
,, m . „ 50 z ł. 4  p r.

W a ld s te in  20 z ł. m k ...........................

J . Akcye b an k ó w  (za  
B a n k u  A ng lo  a u s tr . 120 z ł. . .
P esz t, b a n k u  k a n d l.  500 z ł. . .
Z ak ł. k red . d la  h a n d lu  i p rzem .
W ęg. b a n k u  k re d y t. 200 z ł. . .
D olno a u s tr .  tow. esk . 500 z ł. .
G al. b a n k u  h ip o t. 200 z ł. . . ,

„  „ d la  h a n d lu  i p rzem . 200 zł. ^  go
B a n k u  d la  k ra j . k o ro n n y c h  200 zł. f , o ,--

„ A u s tro -w ęg . 600 z ł. . . ■ t a \  5 0
„ Z w iązków . ( U n io n b a n k )200 zł- 

C zesk . ban k u  zw iązk . 100 z ł. . • 130 . ' '  
Ż iv n o s te n sk a  b a n k a  100  . . . •

r to w f
K. Akcye P rz e d s ię b io rs tw  trans^p ^  

B uków . k o l. lok . (ak c . p ie rw sz . 200 jl- _ '
„ (akcy ezak ład . 200ul- gg

K o le i p ó łn . ces. F e rd y n . luOO zł. mk- 5 ^
K ołom yj, kol. lo k a l. (a k e . p ie rw .)  2 0 0 zl- _  

Koi. L w ów -B ełzee (ak c . p ie rw .)  2 0 0 zł- 
„ L w ó w -C zern .-Ja ssy  20'J z ł. ■ • j .g g .''
„ w sc h o d n .-g a iic .- lo k a ln . 200 zł- ■
„ p ań s tw o w y ch  200  z ł. . . ■ ■ ggfe.5®
„ p o łu d n io w ej 200  z ł. . . ■ •
„  w ęg ie r . g a lie y j. I. 200  z ł. - •

A u s tr . Tow. ż e g l .n a  D u n a ju  500 z ł. fflE-

T A k c y e  P rz e d s ię b io rs tw  P rz8 ^gg.

i /

iK

w

Tow. k o p a lń  w ęg la  w B riix  100 zł. 
G alio , k a rp a c k ie  n a f t. tow . 500 kor. 
A u s tr . tow . g ó rn ic z e  A lp in e  100 zł- 
P ra z k ie g o  tow . Żelazn, przem . 200 i  
S jih o d n icy  509 k o r . . . . . ■
T u re e k . za rz . ty to n ió w . 500 frank. 
T rifa i l .  tow . kop. w ę g la  70 z ł. •

M. W e k s
B e r l in  za  100 m arek  -5 p r. 
L o n d y n  z a  10 fu n t. szt. 4 pr. 
P a ry ż  za  100 f ra n . . . . ■
P e te rsb u rg  za  100 ru b li  6 pr- 
N iem ieck ie  b a n k i . . . - -
W ło sk ie  b a n k i ............................. •
F ra n e u z k ie  b a n k i . . . - -
S z w a jc a rs k ie  b a n k i . . - •

N. W a l
D u k a t c e s a r s k i ............................. ■
A u s tr .  w ęg. 8 g n id . z ło ta  m onę 1 
20-fran k ó w k a
2 0 - m a r k ó w k a ............................. ■
R o ssy jsk i p ń ł im p e ry a ł  . • 
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  100 l ir  
R u b le ................................

79-0*
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1 3° 6 6 o

R k  ^daaiia P^W tojry  w Drohobyczu za -

L. 29423 (1694 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w cela zaspokojenia wierzytelności 
(1725 3—3) Leiby Herscha Singera w kwocie 1500 zł.

wa. z pn. po potrąceniu zapłaconej już kwoty
oy i eo tre s o w a n y c h , że na zaspokojenie 947 zł. 54 c i  w4. odbędzie się dnia 8  kwietnia

Ł ^ n Z Ć 1:  3 4  c t ' '* • z P a -  o d f c i z i e  s a f
S ó w ^  ie przymusowa lieytaeya 6 30 b- 
“yezu „ N 6.- bud. p0ii 1. k. 2332 w Droho- 
Ht- r. Węi wyk. hip. 1. 8 6  ks. gr. gm.

1897 i dnia 13 maja 1897 a godzinie 10 rano 
w sądo wt lfc zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności* ętłużnika Izaka Singera a względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej własnych

^°jie8Za x l ':Z dzielnica Zagrody wiejskie wyk. hip. 1. 1634 i 1689 księgi gruntowej 
^ b m ark e ra  własnych na rzecz fir- gminy kat. Stanisławów objętych, które przy 

j“97 ; i !®*1 Wengraf w dniach 5 kwietnia drugim terminie i niżej ceny szacunkowej, a 
Phied lna'a 1^97 każdym razem o godz. to : co do pierwszej wyk. hip. 1.1634 objętej 

, Ud b0*B̂ n' em- ; 175 zł. 27 ct., drugiej zaś wyk. hip. i. 1689
sprzedane będą w pierwszym objętej 387 zł. 69 ct. wa. sprzedaną zostanie. 

5? , fjjjf za lub wyżej ceny szacunko- Zakład wynosi co do pierwszej 17 zł.
5-3 ct., co zaś do drugiej 38 zł. 77 ct. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
! jest adwokat dr. Eliasz Fisehler w Stanisła-

.- wyżej ceny
Poai ^  ct' a w drugim terminie ta- 

y>z®J tej ceny szacunkowej. 
a d y u m  ' “ '^ v  v  o  ____________________         i  __________

S p o r e m  nieznanych wierzycieli mia- wowie, a subsytut adwokat dr. Zins w Sta- 
11 t ^r’ Bergwerka w Drohobyczu, msławowie.
t, blarnvZ wart ó w  licytacyjnych, wyciąg ; Stanisławów, 16 stycznia 1897.

1 akt oeenienia można nrzeirzeć w i

wynosi 5 zł. 76 • t

te8DtrataŁl oeemenia mozna przejrzeć w

n  C. k. Sąd powiatowy. 
r°bobyez, 31 stycznia 1897.

' §0S62     (1723 -3)

D. 14288 (1765 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Arona Salomona 

Marguiiesa przeciw Leonowi Lubienieckiemu 
o 9 zł. 5 9 ct., odbędzie się w tutejszym 
sądzie o godzinie 10  rano dnia 2  kwietnia

m. 10’43 m. długtM j blachy G. 32m m .,bu- 
liery po 0-558 n . kubu-zny^h, 3 530 m. d łu ­
gości blachy 6 58 mm. grubości.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 50 
ct. mogą opiewać na jeden, dwa, lub wszystkie 
trzy kotły każdy z dwoma bulierami i wen­
tylem bezpieczeństwa; w ofercie należy wy­
raźnie p o d a li  umer kotła, na który oferent 
licytuje.

Cery mają być podane za jeden q. sta­
rych kotłów cyframi i iiterami, do oferty na­
leży dołączyć 50 zł. jako wadyum od każdego 
kotła z dwoma bulierami.

Bliższe warunki licytacyjne, która ofe- 
esnei własnoręcznie podpisać mają, przejrzeć 
można w biurze c. k zarządu, kotły zaś oglądać 
rnożua w składzie materyałów przy szybie 
cesarzowej Elżbiety w Wieliczce w zwykłych 
godzinach urzędowych.

Oferty nieodpowiadające warunkom li­
cytacyjnym lub wniesione po terminie nie 
zostaną uwzględnione

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 6 marea 1897,

dym razem o godzinie 10  przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

j licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ben- 
j jamin Reiner w Mielnicy.
I Wadyum wynosi 21 zł. 50 ct.
; Mielnica, 7 grudnia 1896.

j^l ń0 D\ ^ d  powiatowy w Drohobyczu po- 1897 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej,
ijN ie 9 Ocznej wiadomości, że na zaspo- ; zaś dnia 30 kwietnia 18^7 także poniżej ta-
ue sj ^m y  14  zj ct w a_ z p]1 0dbę- ■ kowej przymusowa licytacja realności wyk.
l4»i sądzie tut. przymusowa sprzedaż hip. 1. 228 i 460 księgi gruntowej gminy kat. 
I iw ^ u U c z n s .  . . .  . . . .

I" bcytacyg powyższej wierzy- Dryszczow objętych.
hiD * służącej realności objętejU księgi gruntowej Dereżyce

Cena szacunkowa, oraz wywołania 330 zł. 
Wadyum 33 zł. Wyciąg hipoteczny, akt

Ani &  U nia i —  —  — * — j j  1 —to* 1C-̂ er wiasnej na rzecz Teofila ! oszacowania i protokół opis ima przynależności
Ł'-ł$qi?a, w dniach 5 kwietnia 1897 i 10 i przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
*Udn‘.t ^ażdyim ra.7.».m n and?. 10 nr7,p.H \ Dla niftwiadomvr*h wiarzTriali h i not, ora -

uotaj-Ł,j **
' ter*0^- â sPrzedaną zostanie w pier- ! w Podhajcach.

tylho za lub wyżej ceny wy- C. k. Sąd powiatowy.
t L  zł- w. a., w drugim terminie i j * Podhajce, dnia 29 grudnia 1896.

1nceny z zastrzeżeniem przepisów u- ! ________
l  V y zerwea 1887 1. 74 dz. n. p. L. 9055 '  “  (1809 2 - 3 )

Ho Pu f wynosi 10% ceny wywołania. Ś W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
hoka,ln ad°rem nieznanyth  wierzycieli mia- rano w dniu 5 kwietnia 1897 powyżej ceny

N  w" 4r- Władysława Szajnę w Dro- szacunkowej, zaś w dniu 4 maja 1897 nawet
Mi ^ t t t  , poniżej takowej licytacya 2/3 części realności

^ War>inków licytacyjnych, wyciąg ! objętej wykazem hip. 341 gminy kat.Dżurków 
trat i i  pszacowama można w tus. i  dłużnika Abrahama Premingera własnych i

2/3 części realności wyk. hip. 1. 907 dłużnika 
Antoniego Dousehaka własnych ks. gr. dia 
gminy kat. Dżurków objętych, na rzecz kasy 
oszczędności miasta Kołomyi pto 330 zł. z pn.

Cena wywołania 20 zł., względnie 46 
zł. 67 ct., wadyum 2 zł. względnie 4 zł. 67 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się kura­
torem c. k. notaryusza Eugeniusza Ambrosa 
de Rechtenberg w Obertynie.

0. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 5 stycznia 1897.

każdym razem o godz. 10 przed; Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz-
’ nych, ustanowiony kuratorem adw. dr. Roth

JrZe przejrzeć 
Uj-ol V- k- Sąd powiatowy.

U °bycz, 28 stycznia 1897

M rlo (1727 3—3)
*H»o i ? 54dzie odbędzie się o godzinie 

szac,^!lniu 2  kwietnia 1897 powyżej
t e j  7 ,ftĆ  H Fl 1 Q I r - n r i a f n i o  1  £ 0 ^b(h’'łC uiżli*“;0y ej' zaś dnia 30 kwietnia 1897

!ik> L ,  .  -
fze sPadk°wrej Iwana Ryptyka wła- 

z nr. Cz Serscha Jagermana pto 120 zł

lłurr“l uiżei T r BJ’ z a s  a u :
^ylr l  r&kowej lieytaeya realności we 

8Usi 211 ks. gr. gm. kat. Czerha
^ “ S pad lrnw cii T« r «  r* •  T ? v rr\lT rlro  T*7J q .

PU
0 ? %
C a  wJ*°łaaia  lo4& zł- ^Jyum 155 zŁ

gij6 ? Warunków, akt oszacowania i wy- 
aWze ainy wolno przejrzeć w tus. regi-

r L c h  z życia i miejsca poby- 
eiń y hipotecznych ustanowiono ku- 

Korpińskiego w Kosowie,
> oO sierpnia. 1896.

Cei ~ (1789 3 - 3 )
zaspokojenia wierzytelności Izaaka

i thtei. w kwocie
»kk>ia'l8y9ę ,;Idz1-'SUS: „  j.v/ !  1_ ___ _ i  a l f , 1 U  , 1 U
-SkT a połowy realności J

ky Kr. 65 księgi gruntowej
^  o\>)ete3 spadkobierców

alow skie go" własnej.
to1* wywołania 152 zł. 50 ct.
Wadyum 15 zł. 25 ct. 8a_

warunków licytacyjny on '"żua przejrzeć-.
0 . k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 11 lis to p ad a  1896.

• h67&     ( 1 6 4 4  3 - 3 )  |  ^
^  %^‘k- Sąd powiatowy w Dubiecka ogp^-’ » ^

przeprowadzoną zostanie w dwóch .
C  TrtK t0  j - s t  dnia 9 kwietnia * ‘10 ma\a '

w kwocie 18 zL w. a. odbędzie 
w dniach 6 kwietnia 

. każdym razem o 10  rano

L. 5980 (1816 2 - 3 )
Sąd Strzyźowrski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Towarzystwa zalicz­
kowego kredytowego w Strzyżowie w kwocie 
120  zł. w. a. z pn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna połowy realności pod whl. 
622 dla gm. kat. Pstrągowa objęta do Bar­
tłomieja Zięby względnie deklarowanych spad­
kobierców należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiezną w są Izie tutejszym w dwóch ter­
minach 16 mat ca 1897 i 13 kwietnia 1897 
każdym razem o godzinie 10  przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 330 zł. w. a. poniżej której 
w terminie pierw zym połowa realności sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 33 zł w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze Sądu tutejszego.

Strzyżów 16 wiześma 1896.

L. 6042 (1818 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowezyku 

w sprawie Towarzystwa zaliczkowego w Pod- 
hajeach przeciw Marcelemu Stesłowiczowi pto 
110  zł. a. w. z pn. przedsięweźmie przymu­
sową publiczną sprzedaż realności whl. 400 
ks. gr. gm. kat. Wiśniowezyk objętej Marce­
lego Stesłowicza własnej w dniach 30 marca 
i 1 maja 1897 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 3800 zł. a. w.
Wadyum 330 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w ts. 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Wiśniowezyk, 25 listopada 1896.

L. 8407 (1762 2 - 3 )
Dnia 8  kwietnia i dnia 6 maja 1897 

zawsze o godzinie 10  przed południem odbę­
dzie się w Sądzie tutejszym licytacya połowy 
realności pod 1. sp. 257 w Janowie położonej 
wyk. hip. lhw. 2 .8  objętej dłużniczki Kata­
rzyny Kołodziejczyk własnej na rzecz Ohany 
Richter dla wydobycia sumy 7 zł. a. w.

Cena wywołania 77 zł. 50 ct. a. w.
Wadyum 7 zł. 75 ct.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
Ekspedyturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych jest Adam Frank z Janowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Janów, 20 grudnia 1896.

HJl
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'N i

tu a
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(

^ “znika Herseha Meileeha

^ ' a. 1^97 każdym razem o godz. j gistraturze tutejszej, 
łtofto publiczna sprzedaż .2 /12

C S - Ł * # - «» >■ «• U  -  “

L. 2978 (1800 2 - 3 )
W dniach 7 kwietnia 1897 i 7 maja 

1897 o godzinie 10 rano, odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż : a) całej realności 
Józefa, Stanisława, Jana Gruców i Abrahama 
Lazara 2 im. Miehalińskiego lwh. 31 gminy 
Małejowa objętej, b) należących do Józefa, 
Stanisława, Jana Gruców i Abrahama Lazara 
2 im. Miehalińskiego 12/108 części posiadłości 
objętej lwh 146 gm. Malejowa, c) należącej 
do Józefa, Stanisława, Jana Gruców i Abra­
hama Lazara 2 im. Miehalińskiego całej re­
alności lwh. 238 gin. Malejowa objętej, d) 
całuj realności JóseTa, Stanisława, Jana Gruców 
i Abrahama Lazara 2 im. Mich?lińskiego lwh. 
239 gm Malejowa objętej na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie o 378 zł. 13 ct. wa z pa.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
678 zł. 50 ct. wa. tj. wartość tychże realności 
a mianowicie : dla realności lwh. 31, 238 i
289 w kwocie 677 zł. 50 ct., zaś dla realności 
lwh, 146 w kwocie 1 zł. wa.

Wadyum dla realności lwh. 31, 288 i 
wynosi 68  zł. wa., zaś dla Realności lwh. 
kwiotę 10  ct wa.
F ołztę warunków przejrzeć można w re-

L. 16747 (1812 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności Sa­
lamona Tauzera w kwocie 124 zł. odbędzie 
się w dniu 6 kwietnia 1897 i w dniu 5 maja 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności lwh. 173 gminy 
Borek wielki objętej dłużnika Jędrzeja Chmielą 
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun- 
kowar250 zł., wadyum 25 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony został adwokat dr. Ujejski w Rop­
czycach.

Ropczyce. 29 stycznia 1897.

L. 10760 (1801 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 9 kwietnia 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 7 maja 1897 na­
wet niżej takowej lieytaeya realności według 
wyk. hip. 143 ks. gr. gm. kat. Manastersko 
Nusirna Feigera własnej na rzecz Wysokiego 
Skarbu Państwa pto 20 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

Kosów, 30 sierpnia 1896.

gr. gm.
jL-Łcisciia J

;u(Jśr.DnVvlas!Q'ei celem zaspokojenia wierzy-; 
<& zj Kann*‘r w kwotach 535 zł. i

A  a - W .  Z  p Q ,

vvN wywfhiAa “282 zł. 12 ct. a w
i  yUm 2 9  f-L a- w- ‘

"warunków sprzedaży, wyciąg h '; 
JNości '  >f°t°kół oszacowania tych części 
N tz e *** ZUa PWfglądnąć w tut. sąd regi-

reui św iadom ych wierzycieli hi 
u0t P- Włodzimierz
IW  lsz w Uubieeku.

lL %  2 1  grudnia 1896.
W itoszyński

Gazeta Lwowska Nr.

Kura/terem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Abrahama Lazara 2 im. Miehalińskiego 
ustanawia się kuratorem ad actum c. k. no­
taryusza. Piotra Michałka z Jordanowa.

K r.atorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. W. Kutrzebę w Jorda­
nowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 17 lutego 1897.

L. 651 M P  (1828 2—3)
OGŁOSZENIE.

D;iia 26 marca br. o godzinie 11 zrana 
odbędzie się w biurze podpisanego c. k. za­
rządu lieytaeya zaopomorą ofert pisemnych, 
celem sprzedaży 3 zużytych kotłów parowych, 
każdy z dwoma bulierami.

Główne kotły mają po 1105 kubicznych

L. 13361 "  (1808 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 250 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Szymona Gnic- 
kiego w tutejszym Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 213 gm. kat. Uście bi­
skupie objętej dłużnika Chaima Bruchnera 
Smila własnej w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 24 marea 1897 i dnia 21 kwie­
tnia 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustano wiony Ben­
jamin Reiner w Mielnicy.

Wadyum wynosi 65 zł.
Mielnica, 9. grudnia 1896.

L. 1907 (1826 2—3)
Sprostowanie.

Umieszczony w numerach 44, 45 i 46 
edykt c. k. Sądu powiatowego w Husiatynie 
z dnia 31 grudnia 1896 1. 7176 wedle któ­
rego w sprawie egzekucyjnej c. k. Prokura­
to m  Skarbu przeciw Jojnie Lampe pto 
100-0 zł. a. w. sprzedaż 7/48 części realno­
ści w Husiatynie na dzień 26 marca i dzień 
29 kwietnia 1897 została naznaczoną, prostu­
je się w ten sposób, że realność dłużnika 
Jojny Lampego, a nie Lampegs w dniach 
powyższych ma być sprzedaną.

O. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 6 marca 1897.

L 11629 (1356 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 9 kwietnia 1897 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 7 maja 1896 na­
wet niżej takowej lieytaeya realności według 
wyk. hip. 11  ks. gr. gm. kat. Kosów Fedora 
Bodruka własnsj na rzecz Feiwla Birnberga 
i Judy Bleiweisa pto 64 zł. 10 ct. aw. z pn.

Cena wyw; łania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z żyeia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

Kosów, 27 sierpnia 1896.

L. 12984 (1842 1 - 8 ;
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 54 zł. 09 ct. 
w. a. odbędzie się w tutejszym sądzie w' 
dniach 5 kwietnia i 10 maja 1897 każdym 
razem o 10  rano publiczna lieytaeya realno­
ści wyk. hip. 1. 122  gm. Domaeyny objętej 
Natana Dereschowitza własnej.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie możni przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 25 lutego 1897.

L. 13235 >  ' ,180? 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawiada­

mia, iż celem zaspokojenia kosztów sporu 61 zł. 
35 ct. z pn. odbędzie się na rzees Zakładu 
kredytowego włościańskiego w Iikwidaeyi w 
tutejszym Sądzie powiatowym sprzedaż posia­
dłości lwh. 440 gm. kat Olehowiec objętej 
dłużników Mateja i Petroneli Michąjluk Hry- 
cia własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 24 marca i dnia 21 kwietnia 1897 każ-

L. 17583 (1736 1 -3 )- ,
W c, k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10  rano w dniu 
9 kwietnia 1897 tylko powyżej cnny szacun­
kowej, zaś w dniu 11 m ija 1897 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż real­
ności dłużników Joachima 1 zanrr i towarz. 
własnych wh. 1255 i 1319 ks. gr. gm. Ty- 
śmieuicy objętych na rzecz Kasy zaliczkowej 
„ Wiara“ w Tysmienicy

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. 
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

możn* w tus. registraturze przejrzeć. 
Tyśmienica, 3 stycznia 1897." ’

66 z dnia 11 marca 1897,



L. 1.2205 (1577 2 - 8 ;
W tul; Sądzie odbędzie się o godzinie “ 

10 rafib w dniu 9 kwietnia 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 7 maja 1897 na­
wet niżoj takdCej licytacja realności według 
wyk. hip. 15** ks. gr. gm. kat. Manastersko 
Schlomy Sargera własnej na rzecz gali e. fun- 
diftizu propin&cyjnegs we Lwowie^pto 25 zł, 
a. w. z pn.

Oena wywołaąia 700 zł.
W adium 70 zł.
Resztę warunków, *4 ct oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przedrzeć w tus. regi­
straturze .

Dla niezapaByeh % życia i miejsca po 
bytu wierzyciel; hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw.'.,.drJ Milkawskiego w Kosewie.

Kosów. 26 października 1896.

K o n k u r s a .
0. k Namiestnictwo galicyjskie we Lwowie. L. 17.889.

Ob-wieszczenie konkursu.
(1771 1- - 8)

Cztery po- sPrzy gali-

L. iw (1737 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmio- 

nicy odbędzie się o g dz. 1 0  rano w dniu 
9 kwietnia 1897my)ko powyżej e-ny szacun­
kowej, zaś w doju 11 m»ja 1897 i poniżej 
ceny szacunkowej przy®usuwa sprzedaż po­
łowy realności dłużników Jakóba i Aleksan­
dry Uharczaków własnej w yt hip. 1. 1391 
ks. gr. gm Tyśmientcy objętej na rzecz Ka­
sy zaliczkowej „W iara“ w Tyśmienicy pto 
2 0 0  zł. z p t.

Cenę wywołania stanowi kwota 232 zł. 
50 ct.

Wadyum 23 zł. 25 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registr turze przejrzeć.
Tyśmisnica, 22 grudnia 1896.

3)L. 317 (1820 1
C. k. Sąd powiatowy w Zanłotowie w 

sprawie bukowińskiego Zakładu kredytowego J zastrzeżeniem

Posady do 
obsadzenia

Przv której 
Władzy

. ęsada je$tj 
opróżniona

Dochody przywiązane 
tej posady

do

Płaca

zł. |<-t

dodatek 
na mie 
szkanie
zł

dodatek
akty-
walny
zł. ct,

dyety

Wiadomości i inne 
warunki wymagane do 

uzyskania posady

Czy potrzeba

odbyć 
praktykę 
na próbę 
i jak  długo

złożyć 
egzam in 

i z jakieb 
przt-d mio­

tów

Władza do 
której 

prośby mąią 
być wno­

szone

Termin 
ubie­

gania się

Uwag1

s dy dro- 
iomistrzó ■*

cyjskicb 
okrt4 Aai-li 
budowni­

czych

350 87

Z prawem posunięcia 
się do wyższych płac 
po 400 zł., 450 zł. i 
2 ó°/0 dodatkiem akty- 
walnym.
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Lwów, dnia 5 marca 1897.

L. 319 (1743 8—3)
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia posad nauczy­
cielskich ogłasza się niniejszem konkurs na 
następujące posady:

I. a) Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 5 klasowej w Jaworowie z płacą 360’ 
zł. i 10  proc. dodatkiem na pomieszkanie, 

b) Na posadę młodszego nauczyciela (z 
lżeniem tylko dla mężczyzny) przy 

ziemskiego przeciw Berschowi Knisbacherowi, ( szkole 4 klasowej mieszanej w Kkakowcu z

Wrzawach, 6 . w Zaleszanach z płacą po 
330 zł.

6 . Na posady przy szkołach 1 kl. w 1. 
Nagnejowie, 2. Woli-Kotowej, 3. Wulee tu- 
rebskiej z płacą po 350 zł., wolncm pomie­
szkaniem i użytkiem pola szkolnego.

Ewentualnie rozpisuj e się konkurs na 
inne posady mogące się opróżnić w -kutek 
przeniesienia się nauczyciela (Iki) dotych­
czasowego.

0  posady powyższe mogą kompetować 
Chaimowi Knisbaeherowi, Srulo v  Lieber i jj roczną plącą 400 zł. i 10 prc. dodatkiem na i nauczyciele (lki) z odpowiednią kwalifikacją.

że wskutek tego nadano mu kuratora *  
bie syna Jędrzeja Konia.

0. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, 22  maja 1896.

Froimowi Heiman pto 747 zł. 49 ct. m p n .,! pomieszkanie, 
ogłasza przymusową licytaeyg realności wy- jj c) Na posadę

Podania należycie udokumentowane na- 
młodszego nauczyciela leży wnosić do c. k. Rady szkolnoj ,ńkręgo-

kazem hip. ifŁ§, 1048, 1071, i 1072 ks. gr. \ przy 2 k asowej szkole męskiej w Wielkich j wej w Tarnobrzegu za pośrednictwem swej
gm. kat.. Trójcy objętej ad 1. dłużnika Herscha jj oczach z płacą 400 zł. i 10 prc. dodatkiem I Władzy przełożonej w terminie do dnia 31
Knisbachera ud*2-. SrolaLiebera, ad 3 Chaim? na m5eszkanle. j  marca 1897.
Knisbachera, ad 4. Froima Haimana własnej, 3 d) Na posadę młodszego nauczyciela!
na podstawie postanowień statutów egzekwu- ? (lki) przy 2 klasowej szkole w Roguźnie z ;
jącego Zakładu co do realności ad 1. ua 1300 j płacą 300 zł. i 10 proc. dodatkiem na m ie-;
z t, ad 2. na 150 zL  ad 3 na 50 zł., ad 4. ( szkanie.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnobrzegu, dnia 20 lutego 1897. 

Przewodniczący e. k. Starosta.

na 100  zł. przy zaciąganiu pożyczki ocenionych II. Na posady samoistnych nauczycieli
w dniach 8  kwietnia 1897 i 10 maja 1897 {przy szkołach jednoklasowych z roczną pła- 
każdym razem w sądzie o godzinie 10 przed ; eą 350 zł., wolnem pomieszkaniem i ogrodem
południem odbyć się mającą z tern, że na j  w i. Banowie., 2. Bruchnalu,. 3. Cetuli, 4.
pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę ] Ozerczyku, 5. Drohomyślu, 6 . Hruszowicach, 
przy zaciąganiu feż-yczki wyposrodkowaną, zaś i 7. Jażowie starym, 8 . Kobylnicy wołoskiej,
na drugim także niżej tej ceny sprzedaną zo- \ 9. Laszkach, M>(. Lubieniach, l i .  Młynach,
•tanie. ; 12. Morcńcach, 13. Porudnie, 14. Przedbó-

Wyciąg i ipoteczny, protokół oszacowania j rzu, 15. Siedliskach, 16. Wólce rosnowskiej. 
i bliższe warunki są w tus. registraturze do \ W szkołach pod I. a) b) c) i II. 2 ję ■ 
przejrzenia. \ zyk wykładowy polski we wszystkich innych

Wadyum wynosi co do realności ad 1. 'rusk i.
180 zł , ad 2. 15 zł., ad 3. 5 zł., ad 4 10 zł. Kandydaci lub kandydatki ubiegający

Zabłotów, 45 stycznia 1897. ij się o powyższe posady winni wnieść podania
__________  - należycie udokumentowane za pośrednictwem

L. 19307 (882 1—3) swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol-

a

L. 49401 (1830)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zatwier­

dzi! dr. Tadeusza Federowicza w urzędzie 
zarządcy masy krydalnej Wiktoryi z Gałusz­
ko w Kaszyczkowej, a adw. dr. Langroda w 
urzędzie zastępcy zarządcy tejże masy kryd&l 
nej.

Kraków, 4 grudnia 1896.

u-

nej okręgowej w Jaworowie najpóźniej do 15 
kwietnia 1897.

Podania opóźnione lub nienależycie 
dokumentowane u 'e będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Jaworów, dnia 3 marca 1897. 

Przewodniczący c. k. Starosta.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu podaje 
do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
1857 zł. 49 ct. wa. z pn. na rzecz kasy oszczęd­
ności miasta Tarnopola odbędzie s:ę dnia 21 
kwietnia i 28 maja 1897 o godzinie 10 przed ; 
południem w biurze Nr. 12 egzekucyjna sprze- j 
daż realności dłużników Jakóba Seehera i nie- ■ 
objętej masy spadkowej bł. p, Maryema Se- i 
che; a w Tarnopolu położonej. ‘

Cena wywołania, poniżej której realność ; L. 989 (1829 1 — 3)
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie będzie j KONKURS,
wynosi 3180 zł. 75 ct. \ Celern obsadzenia posady sędziego po-

Wadyurn 318 zł. wa. .»wiatowego przy c. k. Sądzie powiatowym w
Bliższe warunki przejrzeć można w re- j Pilźnie w V III klasie rangi rozpisuje się

gistratmze sądu. \ niuiejszem konkurs z terminem do 26 marca
Dia wierzycieli, którzy by po dniu 21 i b r. 

października 1896 prawa zastawu uzyskali, \ Podania o tę posadę, ewentualnie o
lub którymby uchwała niniejsza względem opróżnioną przy hnnym Sądzie powiatowym
dozwolenia lteyfac.yl, z jakiegokolwiek powodu : równą posadę, należy wnieść % powyższym 
doręczoną być* nie mngł , ustanawia się na lerminie do e. k. Prezydyurn sądu obwodo- 
ich koszt 1 niebezpjeczeńst’.'/'- kuratora sd aernm ’ w ego w Tarnowie, 
p. adw. dr. Mant!,a,-a p adw. dr. Leiblingera i Taroów, 8  marca 1897.
zastępcą tegoż *: _________

Tarnopol, dnia 9 stycznia 1897. i L. 227 (1827 1—2)
, j  KONKURS.

L. 10753 (1819 1 —8) : C. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno-
Sąd powiatowy w Zaleszczykach podaje j brzegu ogłasza niniejszem konkurs na na- 

J > wiadompici, że w tymże sądzie ^ odbędzie j stępujące posady nauczycielskie: 
się publioznajfcpyzddaż realności w Dobrowla- j 1. Na 2 posady starszych nauczycieli- 
11 ach położonej «edłe whl, 305 ksiąg prun- i

Rozmaite obwieszczenia.
L- i46 i a n f r j

0. k. Sąd powiatowy w Nowy®̂ 4 j,fl 
zawiadamia niewiadomego z miejsca P° ^ei 
pozwanego Jana CzubernaU, że Jakób MaD ^  
wniósł przeciw niemu skargę de pra®3 
stycznia 1897 1. 1161 pto 7 zł. 98 ^ flj 
z pn. i że termin do rozprawy drobią^ 0 r 
na dzień 18 marca 1897 o godzinie 8 r 
wyznaczonym został. . -,cj

Kuratorem dla niewiadomego z ®ie%r, 
pobytu pozwanego, ustanowiono adwokat* 
Geisslera w Nowymtargu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 14 lutego 1897.

L. 1213 (1782 H J
C. k. Sąd powiatowy w Nowy® 4 g, 

zawiadamia niewiadomą z miejsca poby 
zwauą Maryannę Dziurdzik, że Jakób jj 
wniósł przeciw niej skargę de praes. 25 sty® 
1895 1. 928 o zapłacenie kwoty 3 zł. 2*%, 
wa. z pa. i że termin do rozprawy dr w  j  
gowej na dzień 18 marca 18fi7 wyznąc®
został- rf9pej-

Kuratorem dla niewiadomej P°? jLynr 
ustanowiono p. adw. dr. Geisslera w No*' 
targu.

Nowytarg, dnia 14 lutego 1897.

(1733L. 1215
C. k. Sąd powiatowy w Nowy®1̂ ^  

zawiadamia niewiadomych z pobytu p o z ^ n̂ el 
Michała i Annę Tętnowskich, ż«

L. 5184 (1811 2 - 3 )
Wiktorya Gołąn z Pietrzejowy uznaną

została za umysłowo chorą i kuratorem dla _______ ______v ov
niej ustanowiony został Paweł Bełkota z Pie- ' wniósł przeciw nim skargę de praes. ^  
trzejowy. ; 1896 1. 2029 o zapłacenie kwoty 18 ’ 0 r̂ej

C. k. Sąd powiatowy. j z pn. i że termin do rozprawy drobią®#
Ropczyce, 28 lutego 1897. j na dzień 18 marca 1897 wyznaczony ^ e»

__________  j Kuratorem dla niewiadomych z jr-
L. 15932 (1810 2 —3) ; pobytu pozwanych, ustanowiono adwo*-

Iwan Bojczuk Iwana z Tekuczy posta- ■ Geisslera w Nowymtargu. 
wiony w myśl §. 275 k. c. pod kurate lę; ;  0. k. Sąd powiatowy,
kuratorem jego Fedor Federiek z Tekuazy. Nowytarg, dnia 14 lutego 1897-

0. k. Sąd powiatowy. j . a^S)
Peczeniżyn, 29 września 1895. L 1214 (1784 * 0

^  ^  c -7 o o  ̂ k- powiatowy w N o w y ® ^ ^

przy szkole 5 klasowej w Tarnobrzegu z pła­
towych tejże gnioty, 'fhiżoika/Franciszka Złu-1 cą po 495 zł. 
cbowskiego Ąłasnej. na zasnokojenift ęretensyi | Pierwszeństwo piaysluguje nauczyci^om 
Stefana Źnbyka w kwocie 16 zł. wa. z pn. I z kwalifilaeyą do szkół wydziałowych, 
dnia 12 kwietnia i 14 maja ^SS7 każdego j 2. Na 2 posady starszych nauczycieli 
razu o godzinie 11) rauo, a"te na pierwszym i przy szkole 4 kl. w Grębowie z płacą po 
terminie tylko za lub wyżej < *-nv szacunkowej, f 385 zł.
na drugim saś i poniżej takowej. j 3. Na posadę kierującego nauczyciela

Wadyum wyro si 25 zK 70 ct. |  przy szkole 3 kl. w Radomyślu z pł> cą 450
Reszty .stf&ruoków licytacyjnych, wyc.ąg zł., dodatkiem za kierownictwo 50 zł., wol- 

tabularny i akt oszacowania można w tutejszej i nem pomieszkaniem, tudzież na posadę star 
r<-giS’raturzęjprzwj 1 z^ć. | szego nauczyciela przy tej szk le z płacą 495

Dla wierzycieli, którymby rezolucja, li- j zł. i młodszego z płacą 440 zł
cytacyina doręczoną być nie mogła, lub któ- 4 Na posady kierujących nauczycieli
r/.yby po wydaniu wyćiąuu tabularnego do i przy szk< łaeh 2 kl w Domacyna«th i Sobo- 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem adwokat | wie z płacą po 350 z ł , dodatkiem za kiero- 
dr. Stoklasa wnictwo 50 zł., wolnem pomieszkaniem i u-

Zaleszezyki, 13 lutego 1897. żytkiem pola szkolnego.
| 5 Na posady młodszych nauczycieli
! przy sikułacń 2 kl. 1. w Antoniowie, 2.

metrę

(1757 2 — 3) ; zawiadamia niewiadomego z miejsca

. de Pr*'
 o - -  -z TftJ

Józefa Samuela 2 im. Zaleskiego geo- i  pozwanego Jędrzeja Bieniowskicgo,
J uzaapo umysłowo chorym, ustanowiono • Mandel wniósł przeciw niemu skargę ^e f

dlań Władysława Białaczewskiego kuratorem, j 6  lutego i 896 1. 1717 pto 11 zł. 27
0. k. Sąd powiatowy m. d. 

Sanok, 20 stycznia 1897.

L. 51310 (1756 2
Pinkus SehŁmroth z Krakowa uznany 

umysłowo chorym, kuratorem jego Menasche j 
Jozue Sehamroih.

0 . k. Sąd miej. delegowany [
Kraków, 10 listopada 1836.

r i z pn. i że termin do rozprawy drobi*®#^. 
j na dzień 18 marca 1897 wyznaczony® jgjSc» 
j Kuratorem dla niewiadomego z , i9 dń 
j pobytu pozwanego, ustanowiono adwok 

3) j  Geisslera w Nowymtargu.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowy Targ, dnia 14 lutego

L. 1113 ( i j J #
C. k. Sąd powiatowy w PiN®1® ^ pr*®'

L. 3794 (1738 2 8 )
Mikołaj Andrusyszyn z Ostryni uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Piotra 
Gacka z Ostryni.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 21  marca 1896."

L. 9620 " (1741 2 - 3 )
Józefa Hunie ioza rolnika z Nowosiółek 

przednich »znano za obłąkanego. Kuratorem 
ustanowiono WasylK Nahirnego.

0 . k 8 ąd powiatowe.
Uhnów, dniag/20 grudnia 1896.

L. 2066 ( " "  (1799 2—S 1
Piotr Koń g#- odarz gruntowy w Lu­

bnie uznanym został na podstawie uebwały 
c. k. Sądu obwodowego w Sanoku z dnia 14

1 damia Agatę Banach z Gombiczynyi 
 ̂ ciw niej i spólnikom wniosta Kasa P° JiP 
w a powiatowa w Pilznie skargę *  ^  il9 
siejszym o zapłatę 10 0  zł. z pn. i : pa ^ 
kową termin do rozprawy drobiazg0 puj' 
kwietnia 1897 wyznaczono oraz Tył? ^ 1 “ 
nowskiego c. k. notaryusza w PiD® p?naC 
torem ad aetum pozwanej AgatJ  vfają<3®1'; 
niewiadomo gdzie w Ameryce n9cb> 
ustanowiono i wzywa się tęż A gałę.r? gję3!?J 
do powyższego terminu albo 0S?hjSCn,acyi 
wiła alho kuratorowi należytej ' n 
obrony swych praw udzieliła, a ;‘° j 0 ^  { 
go pełnomocniku, sobie ustanowiły 
sądowi doniosła, gdyz inaczej z*e , pjO^ 
zaniedbania tej ostrożności wynikną 
sama sobie przypisze.

Pilzno, dnia 6 lutego 1897

browicy, 3. Domacynach, 4. Sonowie, 5. we 1 kwietnia 1896 do 1. 2583 za marnotrawcę i



15978
. S ąd  
Triado.

(1780 8—3; Karola Kaczkę wzywa się, aby ustano-
powiatowy w Mielcu zawiadamia • wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi

f°Hia , ®ego z miejsca pobytu Adama K u -! udzielił', łub innego sobie pełnomocnika usia­
l i  , Wojcieeh Eu roń wniósł przeciw nie- j nowił, gdyż skutki z zaniedbania tego wyni-

n „— i, • -t ran 1, -< n ‘ -w 0 zapłacenie 109 zł. 13 ct. i do I knąć mogące sam sobie przypisze.
■ęa i"óQ8Ulnaryc2ą #  termin na dzień 30 Z c. k. Sądu powiat, miej. del.

,..°97 W łmnwnn™  v.r>at-*t i Jasło, dnia 9 lutego 1897.
Pfawy _

^ - 9 7  wyznaczonym został.
"ijigjjj Wa się zatem Adama Kuronia, aby 
fatoro ,'ńformacyi ustanowionemu dlań ku­
ca lubWl. adwokatowi dr. Brzeskiemu w Miel­

onego zastępcę sobie obrał.

.

C. k. Sąd nowiatowy. 
'0. lutego 1897.

b *
(1764 8 - 3 )

_ ^ jadam ia się Mikołaja Gładysza z 
ze Luzer Diller wytoczył mu pozew 

który ? owy dnia 19 września 1896 1. 9230, 
^ el°^an r°2prawy na ^  marca 1897 zade-

^Wio^2ywa s’§ Mikołaja Gładysza, aby usta- 
HtttVp. emu kuratorowi dr. Fichmauowi adwo 
'ńacyi W ^isku udzielił potrzebnej infor-

r - , C. k. Sad powiatowy.
Llsko. 20 lutego 1897.

053 (1559 3 - 3 )
0 . k, k r j cwy jako handlowy we 

{ Lwowie =w sprawie firmy M. Kurzmanna o I 
o 1000  zł. aw. z pn. ustanawia ad w. dr. , 

| Maksa ze zastępstwem przez adw. dr. Marga- 1 
scha kuratorem dla nieznanego z miejsca j 
pobytu pozwanego Bernharda Menkesa i ! 
wzywa go edyktalnie, aby do swej obrony 
służące kroki uczynił i o tera sądowi doniósł ' 
a ustanowionym kuratorom potrzebną in fo r-, 
macyę udzielił.

Lwów, dnia 17 lutego 1897.

gu ustanowiono i do rozprawy drobiazgowej 
termin na dzień 15 marca 1897^0 9 rano wy­
znaczono.

Wzywa się tedy Wojciecha Szpyta, by 
się do rozprawy stawił lub innego pełnomo­
cnika sobie obrał, gdyż inaczej sprawa z ku­
ratorem przeprowadzoną będzie.

0. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 3 stycznia 1897.

tych ostatnich, by swe prawa spadkowe do 
spadku po nim w przeciągu roku od dnia 
poniżej umieszczonego w tymże sądzie zgło­
sili i wykazali, gdvż inaczej spadek, którym 
tymczasowo Jan Gaborak zarządza tylko z ty­
mi pertraktowany i tym przyznany zostanie, 
którzy stosowne deklaracye wniosą, w prze­
ciwnym zaś razie skarbowi państwa przypadnie.

Peczeniżyn, 3 września 1895.

184 i
(1702 3 -  3)

aiA ^ąd powiatowy w Cieszanowie za- 
Bko z i miejsca pobytu niewiado-

1 1 ’lar(ia 1'JfenEaJa, że Wolf S- henblura
1841

skargę o zapłacenie 
wa. z pn i że na tg skargę 

został termin do sumarycznej 
' " na dzień 17 marca 1897 o godzi- 
pn"^° w sali rozęraw tutejszego sądu.

, « ° » a dnia 23 lutego 1897 do 1.
, %  • ln F Zeciw niemu skargę o zapłf 
'tł 2ąa( 0 zł- wa. z pn i że na 
t0zprav, 011- 111 został termin do s 
5,8 10

..ttzie ?z^ 8I*y winien zgłosić się w tutejszym 
7*6 te-u ustanowić pełnomocnika, wzglę- 

n ip • stanowionemu dla niego k maturo- 
^rzejj eszowi Ziegb-rowi w Cieszanowie dać 

z}ene, do obrony wskazówki, gdyż ina- 
%  s0h- utki z zaniechania tego wynikłe 

CiaL l>r̂ P*sać będzie winien.
. 6szanów, 24 lutego 1897. 
E  4 &

(1729 3 -3 }  
powiatów* w Łące-łzawiada-G- k . S ą d

-lr':*a i miejsca pobytu niewiadomego
^ - . ^ h r i a e k i ę g o ze Gedali”*“4 jjw >.-1.  ̂ JJ'~> vn'- u - j j i

1? t t ZeJ |* - niemu p.ozew o zapłacenie f
wa., n-i który wyznaczono termin 

fcfi ąu1 ^  marca. 1897 o godzinie 8  rano 
c. ij 0e !irony jego praw Emila Szołgi-• —<4,  , " a  ti‘ ■ " O
loą0 uotaryusza w Łące kuratorem usta- 

ie zatem Mikołaja Moehna-

L. 1282 (1483 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Mojżesza Liebera z życia i miejsca po­
bytu nieznanego, że powiatowe Towarzystwo 
zahczkuwe w Brzozowie przeciw niemu i 
Ryfce Lieberowej o nakaz zapłaty sumy we­
kslowej prośbę wniosło, której uchwałą z dnia 
20 lutego 1897 1 1282 zadość uczyniono.

Dla pozwanego Mojżesza Liebera usta­
nawia się kuratora w osobie adw. dr. Flako- 
wicza w SanoKu i poleca temuż pozwanemu, 
ażeby co do sw ej obrony z kuratorom się po­
rozumiał lub innego pełnomocnika Sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, 20 lutego 1897.

L. 12515 (1494 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilz-nie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Wa­
lentego Paciorę, że Maryanna Augustyn wnio­
sła przeciw memu skargę de praes. 30 gru­
dnia 1896 1. 12015 o 135 zł. z pn., na któ­
rą wyznaczono termin do rozprawy sumary­
cznej na dzień 6 maja 1897 tudzież, że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Walentego 
Paciory ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adwokata dr. Tadeusza Fiderkiewicza z 
Pilzna.

Jest zatem rzeczą pozwanego kuratoro­
wi swemu przed powyższym terminem udzie­
lić potrzebnej iuformacyi do obrony lub in­
nego zastępcę sobie ustanowić, w przeciw­
nym bowiem razie złe skutki z zaniedbania 
tych ostrożności wyniknąć mogące sam sobie 
“ rzypisać będzie zmusony.

Pilzno, dnia 8  stycznia 1897.

L. 2218 (1790 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy uwiadamia z ży- 

ciali miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców ś. p. Maryannny z Wodoków Jawo­
rowskiej, a to Hipolitę Juliannę dwojga imion 
z Posłusznych Sawkiewiczową i Joannę 
Augustę dwojga imion Jaworowską, że prze­
ciw nim wniosła dnia 9 lutego 1897 Anto­
nina Przestrzelska pozew o uznanie prawa 
własności do f i l i  części dóbr Broszniów, 
część II. wyk. hip. 906 ks. gr. c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze, który zadekreto­
wano do postępowania sumarycznego i wy­
znaczono termin do oorony i dalszej rozpra­
wy sumarycznej na dzień 26 marca 1897 na 
10  godz. rano.J

Gdy pozwane Hipolita Julianna dw. 
imion z Posłusznych Sawkiewiczowa i Joanna 
Augusta dw. im Jaworowska z życia i miej­
sca pobytu nie są znane, dlatego ustanowio­
no im kuratura w osobie pana adwokata dr. 
Irzyezka-Maciejowskiego z zastępstwem pana 
adwokata dr. Goldberga w Samborze i temuż 
pozew doręczono.

Wzywa się tedy pozwanych Hipolitę Ju­
liannę dw. im. Sawkiewiczową i Joannę Au­
gustę dw. im. Jaworowską, aby ustanowio­
nemu kuratorowi informacyę udzieliły lub in ­
nego pełnomocnika sobie ustanowiły i o tern 
Sądowi doniosły, inaczej złe skutki z zanie­
dbania tego wypływające same sobie przypi­
sać będą musiały.

Sambor, 13 lutego 1897.

L. 10094 (1430 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Onyśka Andrejów, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 8 czerwca 1895 1. 
6249 kuratorowi Semkowi Borysiak z Iwaczo- 
wa doręczoną została.

Zborów, dnia 25 listopada 1896.

L. 10531 (1431 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego ż miejsca pobytu 
Mikołaja Nakonecznego, że przeznaczona dla 
niego uchwała tabularna z dnia 31 lipca 
1895 1. 8202 kuratorowi Stefanowi Nakone- 
eznemu doręczoną została.

Zborów, dnia 25 listopada 1896.

L. 11595 ^  (1432 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomka Juźwina, że przeznaczona dla niego 
uchwala tabularna z dnia 22 czerwca 1896 
1. 5948 kuratorowi Józefowi Procykowi dorę­
czoną została.

Zborów, dnia 28 grudnia 1896.

mf0rs5 ermi kuratorowi udzielił pctrze- 
innego pełnomocnika 

8°bie jpYż inaczej skutki zaniedbania L. 26424 (1450 3 - 3 )
Popisze. [ C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie-

Łąka k. gąd powiatowy. j wiadomą z miejsca pobytu Rosę Dornhelm,
(  i Q ’ *a 16 listopada 1896. j że równocześnie dozwolił wykreślenia zapre-

238 _______  j notowanego na rzecz Rosy Dornhelm według
W  ^  skit i (1834) j poz. 10 karty G  w stanie biernym połowy re-

(ji prośby Jana Januszewskiego, ; alności pod nd. 132 w Tarnowie mieście p o - ' 
Ja 0 t0ra wykupna gruntów pod budo- • łożonej whl. 485 ks. gr. gm. Tarnów obję- 

P&pkiego b Ca hnii Lwów-Złoczów im. j tej, Mojżesza Wimisnera własnej egzekueyj- 
0. t^ 6raika " kolejowego pod dniem 8 j nego prawa zastawu dla sumy 72 zł. 43 ct.

dó 1. 19238 wniesionej, j wa. z pn. z potrąceniem kwoty 40 zł. aw i

L. 7608 (1814 2—3)
Niewiadomego z miejsęa pobytu Judę 

Billeta zawiadamia się, że w sprawie resty- 
tucyjnej jego przeciw Mojżeszowi Diamanto- 
wi o przywrócenie terminu do rozprawy w 
sprawie głównej o 168 zł. 37V* ct. ustano­
wiono dla niego kuratora ad actum w osobie 
Cbaima Izraela Śturma ze Strzyżowa i wy­
znaczono termin do zakończenia rozprawy re- 
stytucyjnej na dzień 31 marca 1897.

O. k. Sąd powiatowy 
Strzyżów, 23 grudnia 1896.

L. 13097 (1433 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ignacego Pawliszyna, że przeznaczona dla 
mego uchwała tabularna z dnia 11 sierpnia 

: 1896 1. 7322 kuratorowi Wasylowi Wowko- 
! wi doręczoną została.

Zborów, dnia 21 grudnia 1896.

ISj^*6 z«rAdWlat°wy miejsko deleg. w Zło- [ że celem doręczenia Rosie Dornhelm odno- 
*• 7ę p)Za w myśl ustawy z 19 m a ja ! śnej uchwały ustanowił dla niej kuratorem 

^ 8je Cz§śei r 2' h- P- bezeiężarowe wydzie- j tut. adw. dr. Kronhelma.
S to  2^0e S ®1 gruntowych w gminie kat. ] Tarnów, 23 grudnia 1896.Dni',,’ !

8 °  to r u  ,? n ^ c t l .’. P.r z ' z k^ ! e j p o d  b u ‘ |
V *  % S U-na bnb Lwow-Złoczow zaję- j L. 18279 (1761 2 -3 )
W  ,Ę z dni ni?m c’ k' ^m iestn ic tw a we j G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za-
**8 r?aęz<iZonvph • Września 1895 1. 79405 j  wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
8*§ ^6ez Skarb '  Za'n*'abulowame takowych : Bąjusa Fećka, że dnia 27 listopada 1896 do 
S i e j a c h  ' t t kv,ol^ we8 ° i oraz wzywa 1. 18279 wniósł przeciw niemu Stefan Bajus 
us t ^  kolej ’Ĵ cb’ którzy prawa swoje źą-1 skargę o zapłatę 215 zł. aw na którą ró- 
■ SXeZeHia RZe Gej za ukrócone . uważają, ! wnocześnie wyznaczono termin do rozprawy 

głosili 1 kwietnia 1897 w tut. 1 na dzień 8 kwietnia 1897 o godzinie 9 rano
s*§ z L  ' \naczej 1, . . . . . .

“Aena kol«i

^ z o

L. 1915 (1795 2—b)
O. k Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Leę Drach, iż Izrael Rapaport wniósł prze­
ciw niej pod dniem 11 lutego 1897 do 1. 
1915 pozew o zapłacenie kwoty 183 zł. 65 
ct. wa. z pn., na który termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 12 maja 1897 o 10 
godz. rano w biurze nr. 4 wyznaczonym zo-. 
stał, i źe dla niej ustanowiony został kura­
tor ad actum w osobie dr. Jakóba Byka, 
adwokata w Brodach, któremu wymienioną 
uchwałę doręczono i któremu też potrzebną 
do obrony praw swoich informację udzielić 
lub sądowi innego zastępcę wskazać ma, 
gdyż w przeciwnym razie następstwa zanie­
dbania tego sama sobie przypisać będzie 
musiała.

O. k. Sąd powiatowy.
Brody, 20 lutego 1897.

L: 2899 (1502 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu. 
Naftalego Messera, iż w sporze wekslowym 
Reizli Hany 2 im. Halporn przeciwko niemu, 
o z 00  zł. a w. z pn. dla niego kuratorem 
adwokata dr. Salza ustanowiono, któremu 
nakaz zapłaty doręcza się.

Tarnów, dnia 1'1 lutego 1897.

„ g ło s i ł ,  ln a  . ---------
z żądar ■ zeJ o,wiem jako zgadza- ' tudzież że dla niewiadomego z miąjsc-a poby- 

w  '" “uie <j T *11 ko^  uwazaa* będą. tu pozwanego ustanowiono kuratora w osobie 
jĘjfru. ° ! ez$ce może być w sądzie pana dr. Józefa Radomyskiego adwokata

l
'  l «05

W’ dn*a 20 stycznia 1897.
j z Gorlic.
i Bodziejzatem rzeczą pozwanego kurato- 
1 rowi swemu wcześnie udzielić irformacyi do 

3) obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić,
j**iós{ e8o .Jatla J  “ z miejsca pobytu nie- - w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli 
n4l*ób J N  d n i ^ J^ 1( ka’ 1Z Prz eciw niemu we z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć 
t 45 ^ e%ąurn s*-ycznia 1897 1. 321 mogące pozwany sam sobie przypisać będzie
>  m ! 1' w s k n , ,   “pozew o zapłacenie 119 musiał. dnia 9  stycznia 1897.
C  a  Sr U t6 k  c ^ °  d l a  ia :e S °  kU!' a , ° '  *

1  1 8 9 7 » 9
sumarycznej na L. 464 (1815 2 — 3)
rano w sądzie G. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za-

r wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu
kuratorowi aby usta- Wa--y'a Pitułę, że Wolf Deutsch wnió«ł prze

1 - i • *■ i ♦ . in : . -i i .n .-i r  ffł .

n
6 sobie^nJf1 * zan!odbania -te - • rozprawy według postępowania drobnostko

g0 §° p in  m  i ow °brony udzie- ciwko niemu dnia 2 maja 1894 I. 2252
^ y u -^ y tn  raz^e skiitk lisbńI10w'^  &’dI^ zew Pto zk wa- z Pa - z Powodu cze^ 

przypisze.

po- 
czego do

l .
Jasł0' nl Ssldat0- dnia Q r r atowy d- 

■ y lut9go 1897.

się z miejsca pobytu _ me- 
kk Mno a ^iczkę, iż przeciw niemu ■
ą j r ^ A SZ w ° 'f do 1. 1322 pozew o za- L. 1503 
J,1Q km-f,.. zk w skutek czego dla pozwą- 
*48  ̂Ustaj , re?* adyf - dr. Pawłowskiego w 
b ykzna; °Wl°no i termin do roznrawy cn-

: wego wyznaczono termin na dzień 24 marca 
1897 o godz. 8 z rana i dla niewiadomego 

.' z miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku- 
ratora ad actum w osobie' Tomasza Golaja 

(1833 1 - 3 )  zastępcy wójta w Bonarówce.
Strzyżów, 22 lutego 1897.

(1817 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia Woj­

ciecha Szpyta, iż przeciw niemu wniósł pod
'trik ̂  Sądzie ° rozPrawy su- dniem 27 marca 1896 1. 3881 Berisoh Lau

1897 AZym na dzień fer pozew pto 1 zł. 80 ct. w skutek czego
§odzinę 9 rano wyzna- dla niego z miejsca pobytu niewiadomego 

kuratorem adw. dr. Reiehmana w Tarnobrze-

L. 7044 (1534 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Emila Bertemiliana Brajera 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa niniej- 
szem posiadacza rzekomo zaginionej policy 
asekuracyjnej galicyjskiego ogólnego Towa­
rzystwa ubezpieczeń z daty Lwów 1 listo­
pada 1872 1. 2912, wedle której galicyjskie 
ogólne Towarzystwo ubezpieczeń we Lwowie 
obowiązało się wypłacić okazicielowi policy 
po śmierci Alojzego Tatarkowskiego kwotę 
3700 zł., by w przeciągu jednego roku sze­
ściu tygodni i trzech dni od dnia ostatniego 
zamieszczenia edyktu tego w urzędowej czę­
ści „Gazety Lwowskiej“ licząc takową sądo­
wi tutejszemu tem pewniej przedłożył, wzglę 
dnie swe prawa do takowej wykazał, w prze­
ciwnym bowiem razie takowa na ponowione 
żąd nie proszącego za umorzoną uznaną 
będzie.

Lwów, dnia 13 lutego 1897.

L. 9897- (1429 2 - 3 )
Ni-wiadomą z miejsca pobytu Maryę 

Truehanową zawiadamia sie, że tus. uchwałę 
tabularną z 15 lipca 1895 1. 7487 względem 
intabulacji prawa własności do ciała hip. 
whl. 166 i połowy whl. 165 gminy Sławna 
doręczono ustanowionemu dlań kuratorowi 
Janowi Siemaszozukowi z Sławny.

G. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 27 października 1896.

L. 14182 ' (1518 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamiając, że w Tekuezy w dniu 15 lu­
tego 1895 zmarł ab intestato Jan Łopatyński 
emer. naucz, ludowy, którego spadkobiercy z 
życia i miejsca pobytu są nieznani, wzywa

L. 11049 ~ ~ (1507 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Borszezowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Ghanę GMtfried, że w celu zastgpywania jej 
w sprawie Wysokiego Skarbu przeciw niej pto 
6-1 zł. 69 et. doręczema jej uchwały z dnia 
6 kwietnia 1895 1. 3855 kuratorem dla niej 
adw. dr. Komerinera w Borszezowie ustano­
wiono

Wzywa się zatem Chanę Gottfried, a- 
żeby kuratorowi potrzebne wskazówki podała 
lub innego pełnomocnika ustanowiła.

Borszczów, 10 Sierpnia 1895.

L. 8594 (1504 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Krakowie w sprawie egzekucyjnej 
masy konkursowej Władysława Rauscha i firmy 
Licbtwitz i spółka pko Adamowi Roszkow­
skiemu pto 17.70 zł. resp. 35 zł. 90 ct. u- 
stanawia adw. dr. Chmurskiego kuratorem 
niewiadomego z miejsca pobytu Adama Rosz­
kowskiego ze substytucyą adw. dr. Guńkie- 
wicza.

Kraków, 14 lutego 1897.

L. 1120 (1509 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jana Kulawiaka „Karabina“, iż prze­
ciwko niemu wnieśli spadkobiercy ś. p. Woj­
ciecha Kadłuba pozew o zapłacen*e kwoty 
100  zł. a. w. z pn. wskutek czego mu kura­
torem Jana Wciślaka ustanowiono i termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 24 marca 
1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 14 lutego 1897.

yroKi prasowe.
L. 5747 (1882)

W Iineny Jeho Wełyezestwa Oisara!
C. k. Sud krajewyj dla sprawy karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo sodeiżaEie 
artykułu umiszezenoho w czyśli 8 czasopygy 
„Russkoje Słowo“ z dnia 5 marta 1897 pid 
napysom: „Petr Stasiuk i Iwan Fedorków“
mistyt w sobi znamena prowyny z §. 305 
zak. kar. i proto usprawedływłena jest zaria- 
dżena czerez c. k. Prokuratora derżawnoho 
konfiskata seji c-zasopysy.

W slidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 9 marta 1897.



Teatr hr. Skarbka.
We czwartek dnia 11 marca 1897.

Czarodziej z nad lilii
B.Opera komiczna w~3 aktach, Henryka 

Smitha, muzyka Wiktora Herberta. 
( Z re p e r to a ru  w ied eń sk ieg o  C a rlth e a tru )  

O S O B Y :
P to lem eu sz  X III , k ró l E g ip tu  L e law iez  
B isg u rn ia , jeg o  d ru g a  zona 
K le o p a tra , eó rk a  lo  yoto 
K ib-tczki, p r e s t id ig i ta to r  
R a m u ń e in , jeg o  u e/.eń  
P ta rm ig a u , n ad w o rn y  p ia n is ta  
Cfceops, p ro ro k  pogody  
Obelislia ) c 
M nnriU  ) , oficerow ie 
H ie ro g lifia  ) Ł° r P usu  am azo n ek  W ygo0ka
W ie ln i k a p ła n  O ziris . K ra to c h w il 
W ie lk i  k a p ła n  Iz is  . P a tiu sze n k o  

R zecz d zie je  s ię  w  Memfis.
R eżyser: J u l ia n  M yszkow ski.

N ow e d e k o ra e y e  i  now e k o stiu m y  p o d łu g  o ry g in a l­
n y c h  w zorów  sp row ad zo n y ch  z L o n d y n u .

P r ó b n e  o g ł o s z e n i a

p y -P a li  i i i  liEiiiyslims, wszędzie ia nabiciŁ
Białe i piękne ręce!!

E rem em  roślinnym . Słoik 80 ct
lie k a  1. U  —  K r a k ó w  Sukienni**8 ~  e J . Q i  
m y ś l  u l. F r a n c is z k a ń s k a  1. 24. —

R y n ek  1. 2.

b a sp io w ic z
B o h u ss
M yszkow ski
Kliszew ska
O rze lsk i
B o g u e k i
B rou ikow ska
M ie h le « ic z

" l® T a  s p r z e d a ż  m a ją te k  w R o h a ry ń .k ie m  ob- 
A-™ sz a ru  382 m orgów . B liższej w itd o m o śe i u d z ie li 
dr: S ta n is ła w  D obieeki. a d w o k a t k ra jo w y  w e L w o ­
w ie, p lae  B e rn a rd y ń sk i 1. i 2. 347

"S io  wydzierżawienia
skirn 4 fo lw ark i oi s z a ru  200(J

pow iecie ro h a ty ń - 
mc-rgów, w po­

w iecie  b rzeżań sk im  2 fo lw ark i o b szaru  2100 m or­
gów , w pow iecie  p rzem y ślań sk im  1 fo lw a rk  obszaru  
400 m orgów  p ad  ko rzy stn y m i w aru n k am i. B liższej 
w iadom ości u d z ie la  k a u o e ia ry a  adw okatów  d r. J a s i e ­
w iczów , Lw ów , ul. K ościuszk i 1. 16. 35

Ig&łótna, bieliznę stołową, ręczniki, 
-®- chusteczki, dreliszki i t. p. w ła-n e  
w yroby, sp rzed a je  po cen ach  fa b ry c z n y c h  K rajow e 
T ow arzystw o T k aek ie  „P R Z Ą D K A " w sw ym  świeżo 
u rządzonym  sk ła d z ie  we Lw ow ie p rz y  u l. K il iń s k ie ­
go 1. 2. Z am ów ien ia z p ro w in ey i p ro s im y  n a d s y ła ć  
w p ro st do K ro sn a . 30

Podajemy do wiadomości, iż 
pierwszy ośmiodniowy wio­
senny jarmark na konie odbę­
dzie się w Tarnowie dnia 80 

marca br, i dni następnych.

P R I N C E S K I
przepyszne pieesywka do herbaty wyrabiane 
codzień świeże na sposób zagraniczni' w ga­
zowym aparacie, poleca H .  T r e t e r ,  fk -  
h r y h 5i  p a r o w a  c z e k o h n S y  i  e i i k r ó w  
p r z y  u l .  K o p e r n i k a  1 . 3 .  Pół kilogr. 
Prineesków 1 zł. Pół kilogr. najwyborniej­
szych cukrów deserowych i  zł. 20 ct. Cze­

koladę i kakao zawsze maiświ"ższe.

MASA WOSKOWA
do zapuszczania podłóg

z fabryki 3il
FRYDERYKA SCHUBUTHA

uzean§ została jako najtrwalsza i naj­
lepsza, do nabycia prawie w każdym  

handlu korzennym.
Główny skład we Lwowie Rynek 45. 

Rok założenia 1780.

Nakładem księgarni W. Zukerkandla
v, Z ło c z o w ie

w y sz ła  ju ż

USTAWA ZASADNICZA
o l ł e p r e z e n ta c y i  F a ó s tw a

Z a ło ż o n y  w  r. 1855,
a

i
324

ze g a rm is trz
L w ó w ,

ul, Akademicka 1. 8
poleca swój

skład zegarków
stołowych, 

kieszonkowych,
ściennych

i podróżnych.
Każda sprzedaż i naprawa 

pod gw arancją.

H E R M A I N  J .  K L O P P F E K  S S e m l in  (Syrmia)_ ofer«Je ( 
m ałe c e l m l e  d o  s a d z e n i a  (Steckzwiebel) po bardzo mierny011 

tak w paczkach pocztowych po 5 kilogr. jak i w  workach- 
Wzory i ceny franko.

Najkompletnlej czysty i nieszkodliwy leczy 

4 8  G O D Z I N
najuporczywsze rzeżaczki, co dawniej wymaga 
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby 
past z opiaLami i szprycowań.

W e  w s z y s tk ic h  aptekach .

W e L w o w io  w n jn a k a o b  op. M ikola»«ha W ew ió tak ieg o , B e is a ra  
E h rb a ra , R u o k e ra  i  S k ie p iń sk ie g o .

w n u n a m

lo

i A S C NASKÓRKA M0UUN
W  P A R Y Ż U .

M aść  ts. leczy  wrzodziasifei, p r y -  
uzeze,, ęzsrweńości, krosty, węgrj, 
iryBypkił, lisssaje, h e m o ro id  j ,  sw ę -  
dzeule eurc tuczne, h p i f i  i wyrzu­
ty n a  c z ęśc iach  c ia ła c h  p o ro sły ch  
w łocw oi i w sze lk ie  s ła b o śc i im skórnc; 

^  w strzy m u je  o R ty e b m ia s t  w y p a d a n ie  
w ło s ó w  ca  b rw ia c h  i  g ło w ie  i jtru - 
ie e z td e  d z ia ła  na p o ro s t w łosów . 

v!mercit r ik o o  S ło ik  t ’ j .  f ran k ó w  we F ra n o y i w 
5 a ry  zu w a p te c e  p . M O U L IJT  3 0 ,r tj«  L o n ic - 'J l9 -4 ran d  

W e Lw ow ie w ap tece  pp . M ik o la se h a , W sw ió r  
t°, R u o k e ra  i L achow icza . -*  W  K rakow ie w a p te -  

, W iszn iew sk ieg o
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k a e h  pp . T ra u e z y ń sk ie g o , 
i H e lle ra

E .  P la u t  C a p s t a d t
B  p r z y l ą d k o w e|  odzn, złotym i 

[Główny skład dla Galicy i p
s r e b r n i  ^

Ludwik StadtmiiHer, głów ny sk ła d  na

Ma poatne dnie!
Niezrównanej dobroci wzmacniająca wódka 

prawdziwa żytnia 342

LEONABDÓWKA
daszka 1 z ł , pół flaszki 50 ct.

Do herbaty s t a r y  r u m  b r e m s k i  zna­
komity, oraz dobre wina stołowe: austryaekie, 
węgierskie i francuskie, poleca po najtańszych 
cena ch jedynie znany z ta iości handel korzenny

Leonarda Soleckiego
w e L w ow ie, u l. B atorego 1. 2

D o i s i e i  t
Niniejszem powiadamia się 

Publiczność miasta Lwowa ja*.# 
okolicy, że największego c z ł^ .1

V

Olbrzyma dor
tu przez kilka dni widzieć M c; 
żna, który w  przejeździe 
dwie krótki czas zabawi

349

We nki^ 
Z wysokim  szach11

E n t r  e p ^ S j

KBOL. UPEZYW.

z uw zględ n ien iem  nsijnow szych reform .
w ra z  z D o d a t- ie m  I .: W } k -z  o b r ę b ó w w y b o rczy ch  
w  G a l ic j i ,  B ukow in ie  i n a  S /.ląsku  z do łączen iem  
D  .d a tk u . I i . :  O kręg i w vboroze k la sy  e) z m ia s t i 
pow iatów  sądow ych  złożone n a  m n ie jsze  obw ody 

w yborcze  345

Ustawa o prawie zgromadzania się.
Cena egzemplarza hrosznrowaneg - 60 ct

N ajlep szy  p raw d z iw y

| F E A N € U S K I  K O N I A K I
P a a l i t e  s u p e r ie u r e

I w y sy ła  p o cztą  o c lo n y  i fran k o  do w szystk ich  i 
m ie jscow ości A u s tro -W ę g ie r  za za liczk ą  

z ł. 6 .— za  b eczu łk ę  4 - litro w ą , 
z ł. 5 — za  b e c z u łk ę  3 -litro w ą , 
z ł. 4.20 za  3 flaszk i po 3/4 itr.

Z 3 -  M  A  I  T  I
Capodistria kolo Tryestu.

G a lie . A fc e y jn y  B a n k  Łipoi© c% ny^
D w udzieste  dz iew iąte  z w f  czjne

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy
c. k. uprz. Galie. Akcyjnego Banku Hipotecznego

odbędzie się

w  Hohotę  d« ^4: k w le te ta  r. © 1 #  run**’
w  gm ach n  B a u k n  we L w ow ie

PRZEDM IOTY R O Z P R A W :
1. Sprawozdaaie z obrotów B inku  za rok 1896,
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzię de dotyczącej uchw ały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1896.
4. W niosek na powiększenie kapitału akcyjnego.
5. Zmiana statutów. , oJ-
6. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej i wybór uzupełniający jednego członka Rady B*0 

czej (§. 48 statutów).
7. W niosek na podwyższenie dotaeyi do funduszu pęnsyjnego. ^
Pp. akcjonaryosze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern j walnem zgromadzeniu, zec-lir-ą w myśl §. 63 Lfc]jach 

zł..żyć akcye swoje najdalej d o  d u ł a  2 7  m a r c a  b .  i .  w głównej kasie Towarzystwa r»e Lwowie lub . 1 1  m a d 110 
Zakładu w Czernicweaco, Krakowie i Tam polu, na które oprocz pokwitowania wydane nn bgdą tasze karty legity® 
uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. j

Pp.’ akeyonaryusze, którzy przyśłużające im prawo głosowania'zamierzają wykonać przez pełnomocników, zocn . 
nomocnictwa, na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych amieszczonh, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośrn dni przed Wahrerc Zgromadzeniem w sekretaryacie 
gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej Pp. akeyonaryuszom wydaje będą.

Lwów, 6 marca 1897.

pd '

k®

63

§■ 65

D a r le h e n 337

T on 500 fl. aufwarts bis aum h(5ch- 
steii Betrage ais Persoiialcredit 
coulamt uud discret busorgt Agen­

tur Budapest, Postfaełi 107.

lada 2MMtffiorc35ae.
d

W kazdem Walnein Zgromadzeniu głos mają ci akeyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie 
braniem się-zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia złożyli nadające irn prawo g*°,_ ntd' 
akcye wraz i  nie^apadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które 
zorćza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. Na złożone akcye wydawane będą kwity i karły legitym*®- 
wstępu ha Walne Zgromadzenie. _ ary u S ^
Każdy akcyoaaryusz ma prawo do;,.tylu- głosów, ile razy po 10 akcyi złożył. Żaden jednak z akeyon» • 
bez względu, czy w własnem imieniu; (jzy. jnko pełnomocnik głosuje i żaden pełnomnenik, czy jednego t 
cej akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.  ̂ _ . j pr*0j
Prawo głosowania na Walnern Zgroftiadżeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jakote 
umocowanie drugiego akcyonaryusza. mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni ^  
przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą sprzez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, 8P® w#p«g 
handlowe przez jednego z prowadzących firmę stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego urno 
osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci sami nie byli akcyonaryuszami.

(P rz e d ru k  n ie  będzie p łaco n y )

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałko^ 8
.eh


